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Drukarnia Wydawnictwa «Głos Lubelski» Lublin, Kościuszki Nr. 10 


Rok XXI. M aj 1939 r. Ne 5. 


Wiadomości Diecezjalne 


LUBELSKIE 


AKTA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 


Mowa Wielkanocna Ojca św. Piusa XII. 


(MIASTO WATYKAŃSKIE, 10.4. KAP) W dzień Zmartwychwstania 
odbyło się w Bazylice św. Piotra nabożeństwo z całym przepychem ce- 
remoniału papieskiego. Z górą 40 tysięcy osób wypełniło świątynię, około 
250 tysięcy zgromadziło się na placu św. Piotra. Przybyło wiele pielgrzy- 
mek z zagranicy, a w tym z Polski, Francji, Belgii, Węgier, Holandii, Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. 

Ojciec św. po przywdzianiu szat liturgicznych w Kaplicy Sykstyń- 
skiej udał się na sedia gestatoria, poprzedzany przez 19 kardynałów do 
bazyliki, gdzie był entuzjastycznie witany przez zebrane rzesze wiernych. 
Nabożeństwo rozpoczęło się o godz. 10-ej, Papieżowi asystowało 5 kardy- 
nałów oraz liczni prałaci. W czasie mszy św. lekcję i ewangelię śpiewano 
po łacinie i po grecku. 


Po Ewangelii Ojciec św. z tronu swego wygłosił homilię, wspo- 
minając na wstępie, że pierwszym pozdrowieniem Chrystusa Zmart- 
wychwstałego były słowa: Pokój wam. Zbawiciel świata jest Księ- 
ciem pokoju, Chorążym pokoju, za cenę swej krwi podarował niebu 
i ziemi pokój, a jak mówi św. Paweł jest On naszym pokojem. 
To wspomnienie jest dla nas wszystkich pociechą, gdy zewsząd 
podnosi się żywe pożądanie pokoju, który jest, według św. Augu- 
styna, dobrem ponad wszystkie inne dobra najbardziej poządanym. 
Lecz niestety jakżeż aktualne i prawdziwe są słowa Jeremiasza 
proroka o tych, którzy krzyczeli: „Pokój, pokój! — a nie było po- 
koju”. Tak jest i dziś na świecie. Duch wrogiej agitacji porusza 
umysły, wmawiając jakobyśmy się znajdowali w przededniu jeszcze 
gorszych czasów. Nie może być ładu, który stanowi o pokoju, gdy 
bardzo często synowie nawet tego samego kraju są podzieleni 
„ostrymi przeciwieństwami partii i interesów, gdy dla tylu ludzi brak 
pracy i nie ma odpowiedniej organizacji, by ten stan rzeczy zmie- 
nić. Nie może być pokoju, jeżeli również między narodami tak 
często brak wzajemnego zrozumienia się, które jedynie może za- 
chęcić społeczeństwo do życia wzniosłego, do postępów cywilizacji. 


Tymczasem układy uroczyście zawarte i dane zobowiązania 
straciły swoją wartość i pewność, które są nieodzowną podstawą 
wzajemnego zaufania, a bez których tak pożądane rozbrojenie mo- 


170 


ralne i materialne staje się z każdym dniem coraz mniej aktualne. 
Jedynym ratunkiem przeciwko tym wielkim nieszczęściom jest 
Chrystus, który jeden tylko użyczyć może tego pokoju, jakiego 
świat dać nie może, udzielając go przede wszystkim duszom na- 
szym. Jezus dając wielkanocne pozdrowienie pokoju dołączył za- 
raz niooceniony dar Sakramentu Pokuty, którego zadaniem jest 
wzbudzać w duszach łaskę, źródło życia, najsłodszej pociechy i wew- 
nętrznej równowagi. Za pośrednictwem tej łaski, jak mówi św. Ru- 
gustyn, Bóg rozkazuje duszy, a dusza ciału. Bóg przeto uzyskaw- 
szy ową duchową uległość staje się fundamentem prawdziwego po- 
koju, najwyższym strażnikiem sprawiedliwości, hojnym dawcą po- 
koju. Pokój i sprawiedliwość łączą się w Bogu i owocem sprawie- 
dliwości jest pokój — „opus iustitiae pax”. Jak nie może istnieć 
pokój bez ładu, tak nie może być porządku bez sprawiedliwości. 
Sprawiedliwość ta wymaga posłuszeństwa dla prawowitej władzy, 
ona nakazuje, aby prawa miały na celu dobro powszechne i były 
zachowywane, ona nakłada obowiązek poszanowania ludzkiej god- 
ności i wolności oraz godziwego podziału bogactw. Sprawiedliwość 
wymaga, ażeby nie stawiano przeszkód zbawiennej akcji Kościoła, 
mistrzyni prawdy, akcji płynącej z życia duchowego, dobroczyńcy 
ludzkości. Ze sprawiedliwością łączy się miłość. Jeżeli z zimną, 
ścisłą sprawiedliwością nie łączy się w braterskiej harmonii miłość, 
wtedy łatwo oko staje ślepym i nie jest zdolne uznać prawa dru- 
gich, ucho staje się głuchym na głos tei sprawiedliwości, przy po- 
mocy której i przy dobrej woli mogą powstać racjonalne i życiowe 
rozwiązania nawet najtrudniejszych zatargów. Miłość, której uczy 
Chrystus słowem i przykładem i która w życiu stosowana daje 
ożywienie ducha, wytworzy wzajemną serdeczną współpracę, jako 
przeciwstawienie wzajemnej nienawiści, jeżeli nawrócimy spowro- 
tem na drogę wspólnych przyjacielskich stosunków, na której słuszne 
interesy wszystkich będą rozważane z jednakową życzliwą oceną, 
na której człowiek nie cofnie się przed ofiarami dla wyższego do- 
bra rodziny ludzkiej, na której panują niepodzielnie dobra wola 
i wzorowa wierność danemu słowu. 


Homilia kończy się apelem do jednostek, narodów i rządów 
o pokój sprawiedliwości i miłości, oraz modlitwą do Boga, ażeby 
dał swym synom zasilonym sakramentami wielkanocnymi, ducha 
miłości i aby uczynił ich uległymi Jego dobroci. Po wygłoszeniu 
homilii Ojciec św. udzielił wiernym odpustu zupełnego, poczym 
odprawiał dalej mszę św. Komunię św. Papież przyjął na swym 
tronie, gdzie święte postacie były podane mu przez diakona i subdia- 
kona przy adoracji wszystkich kapłanów i wiernych. 


Po mszy św. Papież wraz ze swym orszakiem udał się przed 
ołtarz konfesji św. Piotra, gdzie dłuższy czas klęczac spędził na mo- 
dlitwie. W międzyczasie kanonicy watykańscy na ganku pod ko- 
pułą wystawili sławne relikwie Męki Pańskiej, t. j. włócznię, 
kłóra przebiła bok Chrystusa, główną część Krzyża św., chustę św. 
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Weroniki z obliczem Zbawiciela. Po modlitwie Ojciec św. przy en- 
tuzjastycznych okrzykach wiernych opuścił bazylikę. 


Po upływie pół godziny Papież ukazał się na zewnętrznym 
balkonie bazyliki św. Piotra i udzielił zebranemu ludowi błogosła- 
wieństwa apostolskiego „urbi et orbi”. 


Krucjata modłów dzieci o pokój. 


J. Św. Papież Pius XII w liście do 
sekretarza stanu kard. Alojzego Maglione, 
poleca w mies. maju urządzić krucjatę mod- 
łów dzieci o pokój świata!). 


PIUS XII PAPIEŻ 
Ukochany Nasz Synu, pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie! 


Ponieważ tak blisko Nas stoisz w rządzeniu Kościołem Kato- 
lickim, wiesz doskonale, jak bardzo pragniemy i modlimy się do 
Boga, aby po ułożeniu spraw w duchu sprawiedliwości i miłości, 
nastąpił wreszcie pełny i trwały pokój chrześcijański wśród wszyst- 
kich ludów i narodów, obecnie zaniepokojonych i strwożonych. 
Chcąc uzyskać od Boga ten najwspanialszy Jego dar, zaledwie 
wstąpiliśmy na szczyty Najwyższego Kapłaństwa, po ojcowsku we- 
zwaliśmy do pokoju, nie tylko wszystkich na całym świecie Naszych 
Synów w Chrystusie, ale i wszystkie narody i ich sterników. To zaś 
wezwanie i upomnienie powtórzyliśmy w dniu uroczystym Wiel- 
kiejnocy, gdy w bazylice św. Piotra, wobec niezliczonych rzesz, 
składaliśmy Boską Ofiarę, błagając Chrystusa P., Zwycięzcę śmierci 
i Dawcę łask niebieskich, o zgodę i pokój dla wszystkich. 


Teraz zaś, gdy zbliża się miesiąc maj, kiedy wierni mają zwy- 
czaj zanosić specjalne modły do Najśw. Bogarodzicy Dziewicy, usil- 
nie zalecamy, aby wznoszono w poszczególnych diecezjach i para- 
fiach w tejże intencji najżarliwsze błagania. 

Do tej krucjaty modłów wzywamy w pierwszym rzędzie tych, 
których za wzorem Boskiego Zbawiciela, którego zastępujemy na 
ziemi, czułym sercem i najsłodszą miłością obejmujemy, miano- 
wicie dzieci, które w pierwszym kwiecie życia, jaśnieją niewin- 
nością, słodyczą i łaską. Niech ojcowie i matki codziennie i z po- 
bożnością wiodą je, nawet najmniejsze, do ołtarzy Wielkiej Bogaro- 
dzicy, ofiarując Jej wraz z kwieciem swych ogrodów i pól modlitwę 
swoją i dziecięcą. | jakżeż mogłaby odrzucić Niebieska Matuchna 
tyle błagalnych głosów, proszących o pokój dla obywateli, narodów 
i państw? Jakże mogłaby ich nie przyjąć, jeżeli wraz z aniołami 
niebieskimi modlić się będą nasze dziateczki, które nazwać można 
aniołami ziemskimi? Napewno Bogarodzica Dziewica, ubłagana niezli- 
czonymi modłami, sprawę, która obecnie wszystkich trwoży, weźmie 


1) Tłumaczenie ks. M. Niechaja. 
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pod swoją opiekę i błagając łaskawie Boskiego Syna swojego, obrażo- 
nego tylu zbrodniami, wyprosi u Niego uśmierzenie obecnej na- 
wałnicy, pokój serc i zgodę braterską. 

Sam zaś Chrystus Pan, będąc na ziemi, szczególnym miłości 
uczuciem kochał ten niewinny wiek,i apostołów, którzy oddalali 
dzieci od Jego objęć, upomniał słowami: „Pozwólcie dziatkom 
przyjść do mnie... takich jest bowiem Królestwo Niebieskie” 
(Mrk. X.14). Czyjeż modły mógłby On właśnie łaskawiej przyjąć, 
jeżeli nie dzieci, które swe czyste i niewinne rączki błagając wzno- 
sić będą ku Niemu i ku Jego Matce? 

Ponieważ więc, że użyjemy słów nieśmiertelnej pamięci Na- 
szego poprzednika Leona Wielkiego: „Chrystus kocha dziecięctwo, 
które sam najpierw przyjął duchem i ciałem, Chrystus kocha dzie- 
cięctwo, będące mistrzem pokoju, zakonem niewinności i wzorem 
łagodności”. (Mg. l. 54,258 c.), przeto wszędzie, w stolicach, w mia- 
stach i najodleglejszych wioskach, gdziekolwiek światło Ewangelii 
zabłysło, zbliży się do świątyń Pańskich w przeciągu tego miesiąca 
rzesza rozmodlonych dzieci, spodziewać się możemy, że po znik- 
nięciu naprężenia, uregulowaniu spraw i uspokojeniu umysłów, za 
błogosławieństwem Bogarodzicy, nastaną lepsze czasy dla społecz- 
ności narodów. | 

Dlatego listem niniejszym polecamy Ci, (lmiłowany Nasz Synu, 
abyś o Naszych ojcowskich życzeniach i wskazaniach powiadomił 
wszystkich, w sposób jaki uznasz za odpowiedniejszy, tak iżby 
pod przewodnictwem i za radą świętych Pasterzy zostały szczęśli- 
wie w czyn wprowadzone. 

Tymczasem zaś ożywieni najsłodszą nadzieją i w duchu już 
patrząc na skutki, jakich się spodziewamy z tej krucjaty modłów 
dziecięcych, Tobie, (lmiłowany Synu, i wszystkim Naszym zaiste 
najdroższym dziateczkom, które ochotnie odpowiedzą niniejszej na- 
szej zachęcie, udzielamy z wielką życzliwością błogosławieństwa 
apostolskiego, jako zadatku łask niebieskich i dowodu Naszej oj- 
cowskłej przychylności. 

Dan w Rzymie u św. Piotra, dn. 20-go kwietnia 1939 roku, 
Pontyfikatu Naszego roku pierwszym”. 


PRZEDSTAWICIEL STOLICY ŚW. 


o Instytutach Wyższej Kultury Religijnej w Polsce. 
Przemówienie J. E. Ks. Nuncjusza Apostolskiego F. Cortesiego. 


(WARSZAWA — KAP) Dn. 23 bm. w Domu Ka- 
tolickim im. Piusa XI odbyło się walne zebranie słu- 
chaczy Instytutu Wyższej Kultury Religijnej w obec- 
ności J. E. Ks. Nuncjusza Apostolskiego Arcybiskupa 
Filipa Cortesiego. 


„Obecne zebranie jest miłą dla mnie i wysoce pożądaną 
okazją do złożenia Instytutowi Wyższej Kultury Religijnej powin- 
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szowań i podzięki za to wszystko dobro, jakie realizuje od dwóch 
lat, od pierwszej chwili swego powstania. 


Z serdeczną bowiem radością z jednej strony stwierdzam za- 
„pał i gorliwość kierowników i profesorów, którzy nie szczędzą wy- 
siłków, aby swym wykładom nadać należytą jasność i utryymać je 
na wysokim poziomie naukowym i kościelnym, z drugiej znów 
strony podkreślam pilność i wytrwałość licznych słuchaczy Instytutu. 


Dzięki tej harmonijnej współpracy profesorów i słuchaczy, 
Instytut prosto zdąża do zamierzonych celów, do wyposażenia 
świeckiej inteligencji według słusznych słów Fpostoła, „w zbroję 
duchową” wiedzy religijnej i moralnej. Ona to ma świeckim kato- 
likom dopomóc do coraz głębszego przejęcia się ich godnością 
i powołaniem katolickim i płynącymi stąd obowiązkami i odpo- 
wiedzialnością we wszystkich dziedzinach życia zarówno indywi- 
dualnego jak rodzinnego, zawodowego i społecznego. 


Wczoraj, gdy przybył do mnie wasz czcigodny i gorliwy dy- 
rektor, aby mnie zaprosić na to zebranie i wręczył mi cztery pię- 
kne tomy wykładów z dogmatyki, z Pisma świętego, apologetyki 
i filozofii, wydanych drukiem w trakcie roku studiów, doświadczy- 
łem prawdziwej radości i rzetelnego, wprost niewypowiedzianego 
podtrzymania w swej pracy. 


Tak się złożyło, że właśnie wtedy czytałem artykuł z „Temps” 
zatytułowany „Le Paganisme en Pologne”. W tym artykule powie- 
dziano, że nawet w tym Narodzie—,„puissant bastion catholique” 
— ruch neopogański poczyna dawać znać o sobie. 


| aczkolwiek ruch ten nie posiada tego znaczenia, jakie 
chciałby mu przypisać wielki dziennik paryski, i jest prawie nie- 
znany, to jednak fakt, że istnieje, jest już obrazą dla dobrego imie- 
nia społeczeństwa polskiego. Było by przeto rzeczą wskazaną, aby 
w zalążku rozprawić się z tym ruchem w Instytucie, który przecież 
nie zamierza wyłącznie prowadzić studiów teoretycznych dla samej 
tylko satysfakcji umysłowej, lecz pragnie stać się ośrodkiem życia 
i apostolatu, narzędziem obrony i krzewienia prawdy Chrystusowej, 


Instytut gorliwie i wytrwale rozpowszechniając naukę katolic- 
ką i broniąc jej w społeczeństwie, zajmie niezawodnie pierwsze 
miejsce na terenie tak już dziś błogosławionej Akcji Katolickiej 
i przyczyni się znakomicie do wzmocniania opatrznościowej roli 
Polski w bojowaniu o cywilizację chrześcijańską, o zasady ewan- 
geliczne prawdy i miłości, sprawiedliwości i pokoju. Chodzi tu 
przecież o misję, której Polska była i jest wierną i taką chce po- 
zostać na zawsze, gotowa w każdej chwili nieść jej swe usługi, 
a gdy zajdzie potrzeba, nie zawaha się podtrzymać ją siłą swego 
ramienia. 


Zwracam się z tymi słowami również do Instytutów W. K. R. 
innych diecezji Rzeczypospolitej Polskiej, w których, tak jak tu 
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w Warszawie, gromadzą się zastępy młodych i starszych, ożywio- . 
nych świętym i mocnym ideałem wiary katolickiej i chrześcijań- 
skiego patriotyzmu. 
Do tych wszystkich kieruję swoje serdeczne pozdrowienia 
ojcowskie błogosławieństwo”. 


AKTA EPISKOPATU POLSKI. 
' ODEZWA BISKUPÓW POLSKI DO WIERNYCH 


Polska miłująca pokój staneła przeď kecndida doraźnego 
uzupełnienia środków swej obrony. Wskutek załamania się prawa 
"moralnego w stosunkach międzypaństwowych silna armia pozostała 
prawie ledyną rękojmią bezpieczeństwa granic, praw, niepodleg- 
= łości. Dozbrojenie wysunęło się na | czoło naszych zagadnień pań- 
stwowych. : : 


Zarządzenie pogotowia obronności wstrząsnęło Rzecząpospo- 
litą. Przeświadczenie o koniecznej ofierze ogarnęło obywateli. Ko- 
ło zwycięskiej armii skupił się naród jak nigdy dotąd. Gdy w mi- 
nionych wiekach nawet w ciężkich potrzebach skąpiono nieraz 
wojsku koniecznego wyposażenia, obecnie wszyscy śpieszą z ofiarą 
mienia, z groszem wdowim, z dziecięcą daniną, pańskim darem, 
'.z zapisem krwi, z wojennym podatkiem życia. Niezawodny pa- 
triotyzm przemówił akcentem bohaterstwa. W błękitach nadwiś- 
lJańskich: wzbił się władnie Orzeł Biały, zbrojny w moc i gromy. 
Ludy uwierzyły w polskie mocarstwo. 


W takiej to chwili my, wasi Biskupi, odzywamy się do was 
z dorocznej,swej konferencji słowem, którego w doniosłych dniach 
naszego życia słusznie oczekujecie. Odezwa to krótka. Dyktuje 
‘nam ją obowiązek pasterski i głębokie obywatelskie poczucie. 


Do zadań Rzeczypospolitej w obecnej chwili dzieiowej powin- 
niśmy się ustosunkować z niezłomną wiarą w Opatrzność Bożą, 
ze spokojem, którego nas Chrystus uczy słowy: „Czemu bojaźliwi 
jesteście, małej wiary?” Wierzymy, że w planach i porachunkach 
bóżych żaden dobry uczynek nie przepada. Ani w losach czło- 
"wieka, ani w dziejach ludów nie giną bez skutku służba boża, 
cnota, ofiara szlachetna, uczciwa praca, dobra wola. 


Otóż w ` odrodzonej Polsce, mimo ludzkich błędów i grze- 
„chów, wielbiliśmy ʻi czciliśmy Boga i chcemy Mu“ coraz wierniej 
służyć. Odparliśmy bezbożniczy komunizm od granic Rzeczypo- 
spolitej i nie pozwoliliśmy, by się w polskim życiu pod błędnymi 
hasłami kultury niechrześcijańskiej zagnieździł. Wyrastamy z bez- 
bożnictwa, wolnomyślicielstwa, pozytywizmu. - : Leczymy: się. staran- 
onie z. laicyzmu, materializmu, obojętności religijnej. Bronimy 
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"się skutecznie przed sąsiedzkim-'neopogaństwem, mimo że się do 
"nas zakradło w owczej skórze słowiańskich podań i obrzędów. Co- 
raz jawniej, coraz oficjalniej, coraz szczerzej opieramy życie pol- 
skie na zasadach chrześcijańskich i na bożym prawie. Duchem 
Chrystusowym krzepimy się na wewnętrzny wzrost i powodzenie, 
"a na zewnątrz nie hołdujemy zasadom gwałtu i przemocy, nie czy- 
*hamy na bezbronnych sąsiadów, wyznajemy hasło braterskiej 
współpracy ludów, chcemy promieniować naokoło siebie nie bły- 
skawicami najazdu, lecz światłami kultury chrześcijańskiej. = 
Jesteśmy pewni, że tak postępując, nie sprzeniewierzamy 
się swemu powołaniu, owszem współpracujemy z( Opatrznością 
i urzeczywistniamy swe posłannictwo. Ufamy, że Bóg. policzy 
„nam tę dobrą wolę, ten wysiłek o Jego chwałę, ten trud o Jego 
Królestwo, tę troskę o dobro moralne, tę walkę ze złym. Nie > 
pimy, że ta Opatrzność, której zawierzyliśmy się przy zmartwyc 
wstaniu Ojczyzny, kiedyśmy ślubowaniem uroczystym. postanowili 
wznieść Jej pomnikową świątynię w stolicy, natchnie nas myślą 
czynów wielkich, bohaterskich, świętych i wesprze nas, skoro 


we własnym życiu i w życiu narodów torujemy drogę prawdzie _ 


* Bożej i prawu moralnemu. 


Z tej moralnej -podbudowy naszego TE E OR wypływa po- 
waga naszej postawy praktycznej. W obliczu gróźb wojennych 
zachowamy spokój, rozwagę, godność. Jesteśmy czujni i gotowi 
na wszystko i dlatego nie poddamy się panice, plotkom, prowo- 
kacjom. Zdwoimy sumienność i wytrwałość w powinnościach swe- 
go zawodu a zarazem bez ociągania się spełnimy każdą służbę 
obywatelską. 


Współdziałać bedziemy. z zapałem z władzami państwowymi 
w wykonywaniu rozporządzeń przygotowujących życie kraju 
na możliwości wojenne ku obronie Ojczyzny i wiary, dla ratowa- 
nia swobód religijnych i sumienia, dla wolności ducha i życia na- 
rodowego dozbroimy armię i. wyposażymy ją w skrzydła potężne. 
Wiarą, entuzjazmem patriotycznym, szlachetną wolą zgody podsy- 
cać będziemy znicz miłości Ojczyzny, iżby rozgorzał płomieniem 
niebotycznym jako nasz hołd modlitewny ku Bogu, jako krzyż 
wyrastający z serc, jako wołanie Polski o pokój ludów, jako słup 
ognisty przed narodem, dla obcych zaś jako godło przyjaźni ale 
zarazem w razie potrzeby jako znak stanowczej przestrogi. 

W tym duchu pojednania ale i nieustępliwej obronności łą- 
czymy się całym sercem ze wspaniałymi odezwami pokoju i spra- 
wiedliwości Ojca św. Piusa XII. Opatrzność wyznaczyła Go na 
anioła pokoju, na Papieża pojednania, na apostoła zgody. Polska, 
pragnąca być trwałym czynnikiem równowagi i pokoju, a powoła- 
na do spełnienia roli godzenia ludów, będzie popierała szlachetne 
inicjatywy „Pasterza FAnielskiego” czynem i: modlitwą. 


Dla uproszenia Rzeczypospolitej opieki bożej a narodom po- 
koju zarządzamy w myśl intencji Ojca św. co następuje: ! 
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1. Przez nadchodzący miesiąc maj należy ze szczególniejszą 
gorliwością odprawiać we wszystkich kościołach za pomyślność 
Rzeczypospolitej i pokój świata nabożeństwa majowe, podczas 
których rozbrzmiewać będą suplikacje. Każde nabożeństwo zakoń- 
czy się śpiewem „Boże coś Polskę”. 

2. Niech wierni starają się pogłębić w tym okresie życie 


religijne, przystępując częściej 'do Sakramentów świętych i peł- 
_niąc uczynki miłosierne. 


3. Bractwa, sodalicje i organizacje katolickie niech aivo 
swą gorliwość apostolską i niech urządzą w maju wspólne Ko- 
munie świete. 


4. Do was przede wszystkim, drogie dzieci polskie, zwraca- 
my się z wezwaniem, byście poszły za głosem Ojca świętego ico- 
dziennie brały udział w nabożeństwie majowem, ofiarując swe mo- 
dlitwy i dobre uczynki za pomyślność Państwa polskiego i o zgodę 
wśród narodów. 


5. Ze szczególnym zapałem i uroczystością należy obchodzić 
w bieżącym roku uroczystość Najświętszej Marii Panny Królowej 
Korony Polskiej. e" 

„Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa z wami” 


Warszawa, dnia 26 kwietnia 1939 r. 


August Kardynał Hlond, Arcybiskup Andrzej 
Szeptycki, Arcybiskup Bolesław Twardowski, 
Arcybiskup Adam Sapieha, Arcybiskup Romu- 
ald Jałbrzykowski, Arcybiskup Antoni Julian 
Nowowiejski, Arcybiskup Stanisław Gall, Bis- 
kup Grzegorz Chomyszyn, Biskup Jozafat Ko- 
cyłowski, Biskup Marian Leon Fulman, Biskup 
Henryk Przeździecki, Biskup Adolf Szelążek, 
Biskup Stanisław Łukomski, Biskup Stanisław 
' Okoniewski, Biskup Teodor Kubina, Biskup 
Karol Radoński, Biskup Włodzimierz Jasiński, 
_ Biskup Franciszek Lisowski, Biskup Stanisław 
Adamski, Biskup Franciszek Barda, Biskup 
Kazimierz Bukraba, Biskup Józef Gawlina, 
Biskup Jan Lorek, Biskup Czesław Kaczmarek, 
Ks. Administrator Apostolski Jakub Medwecki, 
Ks. Wikariusz Kapitulny Dionizy Kajetanowicz. 


UWAGA! List powyższy polecamy odczytać z ambon. 
1.V. 1939. r. f Marian Leon Bp. Lub. 


List Ks. Prymasa Polski o zadaniach Akcji Katolickiej w Polsce. 


W sprawie zadań, które czekają Akcje Katolicką w czasie pon- 
tyfikatu Piusa XII, J. Em. Kardynał Prymas Polski nadesłał do Na- 
czelnego Instytutu Akcji Katolickiej w Poznaniu pismo tej treści: 
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„W związku ze wstąpieniem na Stolicę Apostolską Jego Świą- 
tobliwości Papieża Piusa XII, pragnę donieść Naczelnemu Instytu- 
towi Akcji Katolickiej, że pozostają nadal w mocy ogólne zarzą- 
„ dzenia i dyrektywy zmarłego Papieża, dotyczące Akcji Katolickiej. 
Jest intencją nowego sternika nawy kościelnej, by Akcja Katolicka 
rozwijała się dalej w całym świecie chrześcijańskim na dotychcza- 
sowych zasadach ideowych, pomnażając swego ducha zdobywczego 
i ogarniając coraz szersze zasięgi apostolstwa, a zarazem skupia- 
jąc się jeszcze ściślej około swych Biskupów, posłuszna ich zarzą- 
"dzeniom i wskazaniom. Nie można też przewidzieć, jakoby w dzi- 
siejszym. ustroju Akcji Katolickiej miały zajść z woli Namiestnika 
Chrystusowego większe zmiany, jest bowiem intencją nowego Ojca 


, świętego, by o formach organizacyjnych Akcji Katolickiej w po- 


szczególnych krajach stanowili biskupi, dostosowując ustroje do 
potrzeb i warunków miejsca i czasu. 

W Polsce zatem nic się zasadniczo nie zmienia nie tylko pod 
względem pojęcia i zadań Fkcji Katolickiej, lecz ani pod względem 
istniejących statutów i regulaminów, dopóki Episkopat co do ostat- 
nich inaczej nie postanowi. Za czasów nowego pontyfikatu polska 
Akcja Katolicka nie dozna zatem wstrząsu. Powinna raczej skwap- 
liwie korzystać z możności pracy i zdwoić swoje oddziaływanie na 
duchu kraju. Tej aktywności błogosławi nowy Papież, kiedy już 
w pierwszym swym orędziu mówił: „Błogosławimy tym, którzy 
w szeregach Akcji Katolickiei pod kierownictwem swych biskupów 
współpracują w apostolacie hierachicznym”. 

Za piusa XI zrodziła się polska Akcja Katolicka; pod rządami 
Piusa XII rozwinie się ostatecznie i wytrwałym czynem apostolskim 
stanowić będzie o obliczu katolickim Polski”. 


Poznań, dn. 4.IV 1939 r. 
sa (—) oc aa wać Hlona. 


AKTA WŁADZY DIECEZJALNEJ. 


MODLITWA O POKÓJ. 


Ojciec św. wezwał świat cały do modlitwy o pokój. Szczegól- 
niej o pokój ma się modlić dziatwa niewinna w miesiącu Pa do 
Królowej Pokoju Matki Bożej. 

Wzywamy też kapłanów, aby podczas swych Mszy św. gorą- 
co się modlili o odwrócenie nieszczęścia wojny. 

Polecamy też, gdy przepisy liturgiczne na to pozwalają, aby 
kapłani odmawiali tak zwaną imperatę o pokój z formularza mszal- 
nego pro impetranda pacc. 

Modlitwa szczera i gorąca niezawodnie swój skutek odniesie. 


Lublin 1 maja 1939 
T Marian Leon Bp Lub. 
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W sprawie „Dnia Uniwersyteckiego”. 


Celem poparcia moralnego i materialnego Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego w myśl wskazań Synodu Plenarnego, ma 
być urzadzany corocznie „Dzień Uniwersytecki”, oraz składka we 
"wszystkich kościołach Rzplitej. Ponieważ Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych udzieliło zezwolenia na urządzenie zbiórki na rzecz K.U.L. 
na stałe w terminie 12—19 czerwca, przeto poleca się w tym czasie 
zorganizować „Dzień (Iniwersytetu”, zbiórki publiczne oraz tacę 
- kościelną, zbieraną przedtym w drugim dniu Zielonych Świątek 
zebrać tego roku w niedzielę, dnia 18 czerwca. 


Zaleca się Wielebnemu Duchowieństwu, aby jak najbardziej 
-© przyczyniło się do pomyślnych wyników zbiórki, oraz do pogłębie- 
nia u wiernych zrozumienia i ukochania idei Katolickiego Uniwer- 
sytetu. 


„Kościoły w Polsce”. 


W dobie obecnej, gdy Polska kroczy w pierwszych szeregach 
wiernych rycerzy Kościoła katolickiego, w dobie walk przeciwko 
katolicyzmowi z jednej, a szerzenia bezbożnictwa z drugiej strony, 
powstała piękna inicjatywa wydania księgi p. t. „Kościoły w Pol- 
sce”, która ma być dokumentem historycznym stwierdzającym, jak 
ściśle z naszą państwowością związany jest Kościół Katolicki. Inic- 
jatywa wydania tak wielkiego i pięknego dzieła powzięta została 
przez Akcję Katolicką, wydawcą zaś jest Archidiecezjalny Instytiit 
Akcji Katolickiej w Wilnie. 


Księga „Kościoły w Polsce” obejmuje monografie wszystkich 
parafii. Prosimy zatem wszystkich zainteresowanych, aby zechcieli 
przyjść z pomocą w opracowaniu tak wielkiego i doniosłego dzieła, 
tym więcej, że całość księgi „Kościoły w Polsce” złożona będzie 
w darze Jego Świątobliwości Ojcu Świętemu Piusowi XII, w dowód 
przywiązania Narodu Polskiego do wiary ojców i Stolicy Apostolskiej. 


Obecnie celem ułatwienia pracy organizacyjnej i szybkiego 
zebrania materiatów redakcja wydawnictwa „Kościoły w Polsce” 
wysyła w teren cały sztab swoich współpracowników, którzy: od- 
wiedzą wszystkich Przewielebnych Księży, zbierając dane o Kościo- 
łach i kapłanach, robiąc na miejscu potrzebne zdjęcia fotograficzne. 


Współpracownicy redakcji „Kościoły w Polsce” zaopatrzone 
będą w upoważnienia i listy polecające. Prosimy przyjść im z pomocą. 


Wszystkich informacyj udziela redakcja — Warszawa, ulica 
Chmielna 26. ; 


I 
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ROZPORZĄDZENIA PAŃSTWOWE. 


UKŁAD 
między Stolicą Apostolską i Rzecząpospolitą Polską w sprawie ziem, 
kościołów i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki pozba- 
wiony został przez Rosję, podpisany w Warszawie dnia 20.6 1938 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 
MY IGNACY MOŚCICKI 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 
wszem wobec i każdemu z osobna, komu o tem wiedzieć należy, 
wiadomym czynimy: 


Dnia dwudziestego czerwca tysiąc dziewięćset trzydziestego | 
ósmego roku podpisany został w Warszawie między Stolicą Rpo- 
stolską a Rządem Rzeczypospolitej Polskiej układ w sprawie ziem, 
kościołów i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki pozbawiony 
został przez Rosję, o następującym brzmieniu: 


URZAD 
między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską w sprawie ziem, kóściotow 
i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki został pozbawiony przez Rosję. 
Jego Świętobliwość Papież Pius XI i Jego Ekscelencja Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej, 


ożywieni pragnieniem uregulowania sprawy ziem, kościołów 
i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki został pozbawiony 
przez Rosję, i 


postanowili, w wykonaniu artykułu XXIV ust. 3 Konkordatu 
między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską, podpisanego 
w Rzymie dnia 10 lutego 1925 r., zawrzeć odnośny Układ i mia- 
nowali w tym celu swymi Pełnomocnikami, 'a mianowicie: 


Jego Świętobliwość: 


Jego Ekscelencję Monseigneur Filipa CORTESI, Arcybiskupa Syra- 
censkiego, Nuncjusza Apostolskiego w Warszawie: 


Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej: 
Jego Ekscelencję Pana Józefa BECKA, Ministra Spraw Zagranicznych, 


którzy, po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych za do-- 
bre i w należytej formie, zgodzili się na postanowienia następujące: 


Artykuł I. 


Przez określenie: „ziemie pounickie”, „kościoły pounickie”, 
„kaplice pounickie”, użyte w niniejszym (lkładzie, nalęży rozumieć 
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ziemie, kościoły lub kaplice, stanowiące niegdyś własność osób . 
prawnych Kościoła Katolickiego obrządku unickiego, położone 
na obszarze Archidiecezji wileńskiej oraz Diecezji: łomżyńskiej, 
pińskiej, podlaskiej, lubelskiej i łuckiej i które oddane zostały 
w użytkowanie Cerkwi Prawosławnej lub jej osób prawnych 
w związku z ukazem carskim z dnia 25 marca (6 kwietnia) 1839 r. 
(ogłoszonym w Pełnym Zbiorze Praw 25 czerwcą 1839 r. Nr. 12467), 
z decyzją Świętobliwego Synodu z dnia 13/25 kwietnia 1875 r. 
„żatwierdzoną przez cesarza rosyjskiego dnia 1/13. maja 1875 r. 
i ogłoszoną w dniu 7 maja 1875 r. (Pełny Zbiór -Praw z roku 
1875 Nr. 54670), lub też w związku z rozporządzeniami rządu 
PARZE w tym przedmiocie. , 


Artykuł II. 


Stolica Apostolska zrzeka się na. rzecz Państwa ` Polskiego -- 
roszczeń Kościoła Katolickiego do' prawa własności na wszystkich 
ziemiach pounickich nawet w razie gdyby ziemie te stanowiły 
przedmiot sporu lub znajdowały się w posiadaniu Państwa, czy 
też Innych osób. ! 


Artykuł III. 


1.. Ze swej strony Państwo Polskie przeznacza 12,000 hekta- 
rów ziemi na udotowanie Mens biskupich, Kapituł, Seminariów 
diecezjalnych i beneficjów proboszczowskilch w Archidiecezji wi- 
leńskiej, oraz. w Diecezjach: lubelskiej, łomżyńskiej, łuckiej, pińskiej 
i podlaskiej. 


2. Dó tego kontygentu 12.000 hektarów zalicza się około 
9.120 hektarów ziemi, które są obecnie w posiadaniu lub władaniu 
osób prawnych Kościoła Katolickiego we wspomnianych Archidie- 
cezji i „Diecezjach, a nie zostały nabyte drogą kupna. Państwo Pol- 
skie uznaje nieruchomości te za własność Kościoła Katolickiego 
-z dniem: wejścia , w życie niniejszego Układu. 


"3. Poza tym ' Skarb Państwa: wypłaci Kościołowi Katolickiemu 
tytułem równowartości za około 2.880 hektarów ziemi, brakujących 
do przewidzianego w ust. 1 niniejszego artykułu kontyngentu 
2.500.000 zł: w obligacjach „4% Pożyczki konsolidacyjnej” nomi- 
nalnej. wartości. Wypłata 'ta nastąpi w ciągu dwóch PASE od 
daty WSPIA, w życie niniejszego Układu. 


Artykuł IV. 


l 1. W ciągu czterech lat od daty Wejdcia w życie niniejszego 
Układu, Kóściół Katolicki przeprowadzi podział ziem, które w myśl 
„artykułu III niniejszego Układu stają się Jego własnością, - biorąc 
dla udotowania Mens biskupich, Kapituł, Seminariów diecezjalnych 
- oraz beneficjów proboszczowskich normy przewidziane w artykule 
* XXIV Konkordatu międży Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Pol- 
< ską, podpisanego w PIE dnia 10 lutego 1925 r.. , 
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2. W tym celu Kościół Katolicki będzie mógł przeprowadzać . 
swobodnie potrzebne transakcje gruntami między Mensami, Kapi- 
tułami, Seminariami diecezjalnymł i beneficjami proboszczowskimi. 
Ponadto, Kościół Katolicki będzie mógł nabywać skądinąd dla nich 
ziemie, jednakże w ilości ogólnej nie przewyższającej tej, jaka 
w trakcie przeprowadzania tych transakcji musiała być z tych grun- 
tów sprzedana osobom trzecim. 


„Artykuł V. 


Z dniem wejścia w życie niniejszego Układu, Państwo Polskie 
uznaje ponadto za własność Kościoła Katolickiego kościoły i kaplice 
pounickie, z plebaniami, ogrodami plebańskimi i cmentarzami po- 
unickimi, będące w dniu podpisania niniejszego Układu w posiada- 
niu lub władaniu Kościoła Katolickiego. 


Artykuł VI. 


Odnośnie do kościołów i kaplic pounickich, będących w pe- 
siadaniu Państwa, a nie będących w użytkowaniu Kościoła Prawa- 
sławnego, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej zobowiązuje się prowadzić 
w dalszym ciągu badanie warunków, w których się one znajdują 
i przekazać je na własność Kościołowi Katolickiemu we wszystkich 
przypadkach, gdy to się okaże możliwe. 


Artykuł VII. 


1. Wpisanie do księgi hipotecznej prawa własności nierucho- 
mości objętych niniejszym (lkładem na rzecz osób prawnych Koś- 
'cioła Katolickiego nastąpi na podstawie deklaracji właściwego Or-. 
dynariusza, poświadczonej co do ziem. o których mowa w ust. 1 
artykułu III niniejszego Układu przez Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, a co do obiektów wymienionych w Frtykułach V i VI te-. 
goż Układu przez Ministra Spraw Wewnętrznych. 


2; Deklaracja winna zawierać dokładne określenie nierucho- 
mości oraz wymienienie osoby prawnej kościelnej lub zakonnej, na 
której imię wpis hipoteczny ma nastąpić. l - 

3. Deklaracje Ordynariuszy oraz wpisy hipoteczne na podsta- 
wie tych deklaracyj są wolne od opłat stemplowych . i sądowych. 


4. Opłaty pisarzy hipotecznych ponoszą Ordynariusze. 


Artykuł VIII. F 
Państwo Polskie zrzeka się niepobranych należności z tytułu., 


użytkowania przez Kościół Katolicki ziem, które zostały objęte 
niniejszym Układem. 


Artykuł IX. 
-© (kład niniejszy w niczym nie narusza praw i uprawnień, 


przysługujących Kościołowi Katolickiemu oraz Państwu Polskiemu 
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z mocy wyżej wymienionego Konkordatu oraz innych tytułów 
prawnych. ! 


Artykuł X. 
„Niniejszy Układ będzie ratyfikowany i wejdzie w życie 30 
dnia po dacie wymiany dokumentów ratyfikacyjnych. 
Na dowód czego wyżej wymienieni Pełnomocnicy podpisa.i 
niniejszy Układ i wycisnęli na nim swe pieczęcie. 
Sporządzono w Warszawie, w dwóch egzemplarzach, dnia 20 
czerwca 1938 r. 


(—) Ph. Cortesi (—) Beck 
Arcybiskup Syraceński 
- Nuncjusz Apostolski 

Zaznajomiwszy się z powyższym układem, uznaliśmy go i uz- 
najemy zarówno w całości, jak i w każdym z postanowień w nim 
zawartych; oświadczamy, że jest przyjęty, ratyfikowany i potwier- 
dzony i przyrzekamy, że będzie niezmiennie zachowywany. 

Na dowód czego wydaliśmy Akt niniejszy, opatrzony pieczę- 
cią Rzeczypospolitej. 

W Warszawie, dnia 10 września 1938 r: 

( I. Mościcki 
Prezes Rady Ministrów: 
(—) Sławoj Składkowski 


Minister Spraw Zagranicznych: 
| (—) Beck. 


OŚWIADCZENIE RZĄDOWE 
z dnia 12 kwietnia 1939 r. 

w sprawie wymiany dókumentów ratyfikacyjnych układu międży 
Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską o ziemiach pounic- 
, kich, podpisanego w Warszawie dnia 20 czerwca 1938 r. 

Podaje się niniejszym do wiadomości, że zgodnie z art. X 
układu między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską w: spra- 
wie ziem, kościołów i kaplic pounickich, których Kościół Katolicki 
pozbawiony został przez Rosję, podpisanego w Warszawie dnia 


20 czerwca 1938.r., wymiana dokumentów ratyfikacyjnych powyż- 
szego układu nastąpiła w Rzymie dnia 16 marca 1939 r. 


Minister Spraw Zagranicznych: Beck i 


(Dziennik Ustaw R.P. Nr. 35 z 18.IV-1939 r. 
poz. 222 i 223.) 
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Obowiązek pozostawiania dokumentów wojskowych w Polsce. 


S$ 558 i 559 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 17 marca 1939 r. 
nr. 20 określają ściśle kto i jakie dokumenty wojskowe powinien 
pozostawiać w Polsce przed wyjazdem za granicę. 

$ 558 ust. 1. Osoby wyjeżdżające za granicę lub na teren 
wolnego miasta Gdańska na pobyt stały lub czasowy nie mogą 
wywozić za granicę żadnych dokumentów, stwierdzających wyko- 
nanie powszechnego obowiązku wojskowego (zaświadczenia o re- 
jestracji, dokumenty poborowe, dokumenty wojskowe). 

ust. 2. Wymienione w ust. 1. dokumenty należy przed wy- 
jazdem za granicę złożyć u właściwego komendanta rejonu uzupeł- 
niań, który zwróci je uprawnionemu po powrocie z zagranicy. 

ust. 3. Komendant rejonu uzupełnień wydaje osobie, która 
złożyła dokumenty na przechowanie, odpowiednie zaświadczenie, 
które przy wyjeździe za granicę kg przedstawić organom kon- 
troli granicznej. 


ust. 4. Osób wyjeżdżających za granicę, a posiadających przy 
. sobie dokumenty wymienione w ust. 1.inie posiadających zaświad- 
czeń komendanta rejonu uzupełnień o złożeniu tych dokumentów 
na przechowanie w komendzie |. uzupełnień — nie należy 
odprawiać za granicę. 


ust. 5. Osoby wyjeżdżające za granicę na podstawie pasz- 
portów służbowych lub dyplomatycznych powinny pozostawić 
w kraju dokumenty wymienione w ust. 1. pod własną odpowie- 
' dzialnością za właściwe ich przechowanie. 


$ 559. ust. 1. Przepis $ 558 ust 1. dotyczy również osób prze- 
kraczających granicę na podstawie wszelkich dokumentów poza 
paszportami zagranicznymi wydanymi w kraju. | 

ust. 2. Dokumenty wymienione w § 558 ust. 1 powinny oso- ` 
by te pozostawić w kraju pod własną odpowiedzialnością za was- 
ciwe ich przechowanie. 

W zwiazku z powyższym Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało okólnik nr. 7 z dnia 31 marca 1939 r. nr. 128—109 okreś- 
lający ściśle praktyczne wykonanie rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym. Zarządzenia , 
© Ministra Spr. Wew. mają moc obowiązującą z dn. 1 kwietnia 1939r. 


ARTYKUŁY. - 

LITURGIA. mm | 
Odpusty „mariańskie'', 

(c. d.). 


31. Kto uczestniczy w nabożeństwie majowym uzyskuje 
7 lat odpustu; odpust zupełny za 10 razową obecność. 
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Kto zaś nie mogąc brać udziału w nabożeństwie majowym 
prywatnie modli się do.N.M.P. w miesięcu maju zyskuje 


5 lat odpustu za każdy dzień lub 
odpust zupełny — za cały miesiąc (n. 295) 


32. Za Anioł Pański lub „Wesel się Królowo” 3 razy dziennie 
odmawiane zakończone właściwą modlitwą „Łaskę Twoją” lub 
„Boże, któryś przez Zmartwychwstanie...” 

10 lat. odpustu; 
zupełny odpust — za praktykę miesięczną (n. 300). 

33. Za „Witaj Królowo, Matko miłosierdzia” 

5 lat odpustu, | 
1 Sui — za miesięczną praktykę oraz w godzinę śmierci 

' 34. Za odmówienie „Magnificat” 

l 3 lata odpustu (n. 291). l 

35. Za odmówienie Officium Parvum do N.M.P. 

10 lat odpustu; za każdą godzinę officium 
500 dni odpustu; odpust zupełny — 7a odmawianie w ciągu mie- 
siąca (n. 289). : ' 

36. Za litanie do N. Marii P. z modlitwą „Łaskę Twoją...” 

7 lat odpustu; (n. 290). 
37. Za „Pod Twoją obronę” 
5 lat odpustu, 
zupełny odpust — jak wyżej (n. 302). 

38. Kto przed obrazem N. Marii P. odmówi 3 Zdrowaś z we- 

zwaniem: Święta Boża Rodzicielko, módl się za nami, zyskuje 


300 dni odpustu; 
odpust zupełny za praktykę miesięczną (n. 297). 


39. Kto wzywa pobożnie imienia Marii za kazdym razem 
uzyskuje: 

300 dni odpustu; odpust zupełny — za wzywanie codzienne przez 
miesiąc oraz w godzinę śmierci, jeżeli umierający miał zwyczaj 
często w ciągu życia wzywać imienia Marii. (n. 268) 

40. Mario nadziejo nasza, zlituj się nad nami, 
300 dni odpustu (n. 275). 

41. Matko miłości, boleści i miłosierdzia, módl się za nami! 
500 dni odpustu; (n. 276). 


SPRAWY MISYJNE. 
Co nam mówi roczne sprawozdanie misyjne? 


Do numeru kwietniowego „Wiadomości Diecezjalnych”  dołą- 
czone zostało „Zestawienie wyników pracy poszczególnych parafii 
diecezji lubelskiej dla misyj w r. 1938”. 

Za każdy grosz, złożony na misje, za każdy czyn dla misyj 
wykonany, za każde słowo zachęty do pracy i ofiar na misje skła- 
dam najserdeczniejsze Bóg zapłac! Gdyby wielu z pośród nas chciało 
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się więcej zainteresować tym świętym: problemem, wówczas sami 
przekonalibyśmy się jak łatwo, jak nawet tam, gdzie nam się wy- 
daje rzeczą niemożliwą — uczynilibyśmy niezmiernie wiele dla 
misyj. Gdy kapłan tylko zachęci, gdy sam się tą sprawą interesuje, 
gdy żywi dla niej życzliwość—ten jego zapał udziela się wiernym 
i przynosi owoce nadspodziewane. Sam kapłan podnosi się wów- 
czas.na duchu, gdyż widzi, że jego praca przynosi piękne owoce, 
że jest kapłanem pożytecznym w najbardziej świętej i żywotnej 
sprawie jaką jest szerzenie królestwa Bożego,.. Bóg zaś naprawdę 
dziwnie błogosławi osobom i parafiom, które pracują dla misyj.... 
Skarżymy się, że nam ciężko idzie, że nie możemy przekonać na- 
szych wiernych do bogomyślnego życia — a zapytajmy siebie, czy 
zabiegamy o pomoc Bożą wybitniejszą dla naszej parafii, czy o tę 


pomoc staramy się sposobami niezawodnymi — jakimi są prośby 
dobrych czynów, modlitwa najwymowniejsza, która niebiosa prze- 
nika — modlitwa ofiary i czynu misyjnego, która cuda działa, 


która Serce Boże wzrusza i rozbraja? 


Jakże bogate byłoby wspomniane zestawienie, gdyby wszyscy 
Przewielebni Księża nadesłali byli roczne sprawozdanie, gdyby nie 
żałowali 15 minut i wysiłku na jedną decyzję woli, że trzeba to 
uczynić i wysłać gdzie należy, wówczas nie byłoby kresek, minu- 
sów w poszczególnych rubrykach rocznego sprawozdania, nie mu- 
siałbym pisać „nie nadesłano sprawozdania”, lecz wszędzie byłyby 
plusy, wszędzie byłoby „tak”. Jaka to szkoda, że tak trudno nam 
wysłać owe sprawozdania. Przecież zapewne wielu księży głosiło 
przemówienia i kazania misyjne, zachęcało wiernych do pamięci 
o tej sprawie — ponieważ nie mogłem żadną miarą o tem się 
znikąd dowiedzieć, musiałem w sprawozdaniu diecez. postawić ów 
„minus” lub „nie”. Owszem jeden z Czcigodnych Księży miał czas 
zwrócić formularze sprawozdawcze do centrali w Poznaniu z do- 
piskiem: „nie przyjmuję, nie mogę przyjąć” kompromitując tym 
ogół duchowieństwa naszej diecezji, a: nie chciał spełnić swego 
obowiązku względem własnego Frcypasterza. 


Pomimo, że rok sprawozdawczy minął 15 stycznia, pomimo, 
że trzeba było do 15 lutego już ogólne sprawozdanie diecezjalne 
wysłać do centrali — dziś jeszcze 24 kwietnia kilka całych deka- 
natów nawet składek z niedzieli misyjnej z 23.X-1938 r. nie nade- 
słało. Nic więc dziwnego, że wiele parafii swoich ofiar w sprawo- 
zdaniu w numerze kwietniowym „Wiadom. Diecez.” nie wyczytało. ` 


Dziękując serdecznie za wszystkie świadczenia na misje 
w ubiegłym roku, proszę bardzo o serdeczną pamięć w roku bie- 
żącym: o wzmożenie propagandy misyjnej, o budzenie świadomości 
i sympatii dla misyj, o pamięć na ambonie o misjach, w szkole, 
w pracy społecznej, w Akcji Katolickiej. 
Ks. Karol Konopka 
Dyrektor Diecezjalny Papieskich Dzieł Misyjnych, 
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50-lecie Dzieła Św. Piotra Apostoła. 


W bieżącym roku obchodzi 50-lecie swego istnienia Papieskie 
Dzieło św. Piotra Apostoła dla duchowieństwa rodzimego. Jeżeli- 
naczelne dzieło Papieskie Rozkrzewiania Wiary zyskuje w Polsce 
powoli, ale stale coraz to większe zrozumienie i uznanie, to Dzieło 
św. Piotra Apostoła dla duchowieństwa rodzimego mało u nas jest 
znane. A jednak było ono przedmiotem szczególnej troski Ojca św. 
Piusa XI. Celem tego Dzieła jest stworzenie na misjach jak najlicz- 
niejszych kadr duchowieństwa tubylczego. Już Leon XIII i Bene- 
dykt XV zabiegali o pomnożenie liczby duchowieństwa rodzimego 
w krajach misyjnych. Jednak dopiero Pius XI pchnął tę tak ważną 
dla Kościoła sprawę potężnie naprzód i to w oparciu o istniejące 
we Francji Dzieło św. Piotra Fpostoła. 


- Założycielkami tej dziś na całym świecie rozpowszechnionej 
instytucji były dwie Francuzki: Stefania i Joanna Bigard (matka 
i córka). One to w 1889 r. dały początek organizacji misyjnej, która 
później została Dziełem św. Piotra Fpostoła a wreszcie „Papieskim 
Dziełem”. U kolebki dzieła stali dwaj wybitni Polacy, ks. arcyb. 
Zaleski, patriarcha indyj Wschodnich i twórca Papieskiego Semi- 
narium w Kandy (Indie brytyjskie), i ks. kardynał Ledóchowski, 
ówczesny prefekt św. Kongregacji Propagandy. Jeden i drugi nie 
szczędzili słów zachęty i szczerą służyli radą przy organizowaniu 
nowej instytucji misyjnej. Jeszcze więcej niż same założycielki zda- 
wali sobie sprawę z doniosłości ich inicjatywy. Jeżeli wszyscy ka- 
tolicy — takie było zdanie obu dostojników Kościoła — solidarnie 
poprą nowe dzieło, Kościół zyska nie tylko nowy instrument pro- 
pagandy ale przedewszystkim nowe źródło, z którego będzie mógł 
czerpać zasoby tak duchowe jak i materialne dla kształcenia i wy- 
chowania duchowieństwa rodzimego na terenach misyjnych. 


Przewidywania te sprawdziły się. Po 7 latach szukania po 
omacku Stefania i Joanna Bigard nadały nowej instytucji organi- 
zację, która wykazała swą żywotność. Młoda roślina misyjna mu- 
siała przejść okres burz i przeciwności, poczym zaczęła rozwijać 
się w olbrzymie drzewo, konarami swymi obejmując cały świat. 
Pod koniec swego Pontyfikatu Benedykt XV, gorąco poleca Dzieło 
św. Piotra katolikom całego świata. Niebawem przenosi się dzieło 
do Rzymu, zostaje uznane za „papieskie”, by w 1929 r. otrzymać 
definitywny swój statut. Pius XI najwięcej przyczynił się do jego roz- 
woju i utrwalenia. Niestety - nie dożył uroczystości jubileu- 
szowych, jakie odbędą się niebawem w Rzymie i Paryżu. 


Wyniki działalności organizacji, o której mowa, są wspaniałe. 
Według rzymskiej Agencji Fides z lipca 1938 r., znajdowało się 
w 269 mniejszych i 87 wielkich seminariach misyjnych 15.979 
alumnów. Z tej liczby Pap. Dzieło św. Piotra Apostoła adoptowało 
czyli wzięło pod swoją opiekę 14.709 alumnów (12.536 w mniej- 
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szych i 3.443-w wielkich seminariach)... Reszta alumnów 1270 kształci 
się albo na koszt własny albo dobrodziejów prywatnych. Jeżeli we- 
dług najnowszych danych pracuje obecnie na misjach obok 14.215 
księży europejskich 7.011 księży tubylców, jest to zasługa organi- 
zacji stworzonej przez dwie światu nieznane kobiety. (KAP). 


RÓŻNEJ TREŚCI. 


Św. Andrzej Bobola — imię chrzestne, 


Sw. Andrzej Bobola, w roku zeszłym uwieńczony aureolą 
świetego, wrócił do Ojczyzny, by być dla niej stałym orędownikiem. 
Pamiętamy, z jakim tryumfem  wnosiliśmy jego szczątki doczesne 
do kater stolic naszych, umieszczaliśmy drobne relikwie jego 
w świątyniach i zdobiliśmy domy i ulice jego obrazami. To było 
długie i radosne święto Katolickiego Kościoła w Polsce i Ojczyzny. 
Z rozrzewnieniem wspominamy votum Prezydenta Rzplitej p. prof. 
Ignacego Mościckiego złożone na trumnie Świętego. 


Lecz nie na tym ma się skończyć cześć jego, On ma żyć 
z nami. Jego życie i śmierć dla Wiary i Ojczyzny ma być wiecz- 
nym wezwaniem. dla nas zwłaszcza w coroczne święto jego — 16 
maja. Zapewne i obrazy jego w naszych domach będą nam Go 
nadal przypominać. 


Fle jeszcze na jeden sposób uczczenia warto zwrócić uwagę, 
który praktykują już niektórzy nasi bracia-kapłani, a tym jest na- 
dawanie imienia Świętego chłopcom przy chrzcie św. Należałoby 
ludzi o tym pouczyć i zachęcić do wybierania tego właśnie imienia 
i to nie sporadycznie, a masowo. Niech jak największa ilość przysz- 
łych żołnierzy nosi imię św. bohatera Kościoła i Rzplitej. 


X. M. N 


Dyrektor w Trzecim Zakonie 
przez O. Wiktora Biegusa. 


(Przedruk z „Wiadomości Tercjarskich”) 
(Dokończenie) 


3. Jakie obowiązki ma dyrektor wobec otoczenia tercjarskiego. 


Wobec otoczenia nietercjarskiego powinien dyrektor spełniać 
rolę obrońcy, apostoła, pośrednika i sprawozdawcy. 


a) Wiemy, że trzeci zakon spotyka się u wielu ludzi z wiel- 
kimi uprzedzeniami, zarzutami, wprost z wrogim nastawieniem. 
Sypią się gromy na tercjarstwo z ust prostaków, sypią się gromy 
z ust inteligentów, ale też sypią się gromy i to bardzo często z ust 
kapłanów, nawet. na rekolekcjach i misjach. Nieraz jednym trwałym 
owocem po rekolekcjach i misjach to głęboko w serca parafian 
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wszczepione obrzydzenie trzeciego zakonu, a w sercach tercjarzy 
niesmak, gorycz i jakiś żywiołowy żal do kaznodziei. Niejedna 
poczciwa tercjarka ma w domu od męża i od dzieci istny krzyż 
pański za to, że przez należenie do trzeciego zakonu „hańbę” przy- 
nosi całemu domowi, bo tak wynikało ze słów rekolektanta czy 
misjonarza... 


| czyż w tych i podobnych wypadkach może dyrektor milczeć 
Nie! Ma obowiązek zabrać głos. Z jednej strony powinien pokrzepić 
i pocieszyć swoje grono tercjarskie, a z drugiej strony wobec ata- 
ków niesłusznych zająć zdecydowane stanowisko obrońcy tercjarstwa. 
Dyrektor ma obowiazek tym wszystkim, którzy są do trzeciego za- 
konu źle usposobieni, wrogo nastawieni, mylnie pointormowani lub 
uprzedzeni, przypomnieć rozporządzenie Stolicy Apostolskiej, pole- 
cającej gorąco propagandę trzeciego zakonu św. Franciszka po 
wszystkich miastach, miasteczkach i wioskach. Dyrektor powinien 
paraliżować i odpierać ataki przeciwników tercjarstwa i zmuszać ich 
do milczenia powagą swego zachowania i trafnościa argumentów. 
Otoczenie poza tercjarskie powinno dojść do tego przeświadczenia, 
że w obecności dyrektora trzeciego zakonu atakowanie jest nie- 
tylko rzeczą niewłaściwą, a z góry przegraną. 


b) Dyrektor ma obowiązek być apostołem trzeciego zakonu. 
Nie wolno mu trzymać się li:tylko w defenzywie, ale powinien 
przejść do ofenzywy. Powinien zatem dokładać starań, aby jego 
grono tercjarskie ustawicznie się powiększało i wzrastało liczebnie. 
Dyrektor ma obowiązek progagować, krzewić trzeci zakon w kon- 
fesjonale, na ambonie i prywatnej konwersacji. Niech tercjarze wie- 
dzą i słyszą, że ich przewodnik radby pod sztandar św. Franciszka 
zebrać wszystkie lepsze i szlachetniejsze dusze. 


Naprawdę nie zasługiwałby na miano dyrektora ten kapłan, 
który by nie był równocześnie żarlilwym apostołem i propagatorem 
wielkiej idei tercjarskiej. 

c) Dyrektor dalej powinien być pośrednikiem należytej har- 
monijnej współpracy między trzecim zakonem a innymi stowarzy- 
szeniami, zwłaszcza grupującymi się przy tym samym kościele. 


W obecnych czasach coraz częściej daje się zauważyć jakaś 
niezdrowa „konkurencja” między stowarzyszeniami religijnymi. 
Każde z nich uważa się za jedynie arcykatolickie i jedynie poży- 
teczne. A tymczasem tak ani faktycznie ani prawnie nie jest. Ani 
trzeci zakon nie dostał od Stolicy Apostolskiej wyłącznego patentu 
katolickości ani inne stowarzyszenia takim patentem wykazać się 
nie mogą. | trzeci zakon jest katolicki i ma prawo do życia i dzia- 
łania po myśli swoich statutów i regulaminów, przez - władze ko- 
ścielne zatwierdzonych. To też jakakolwiek agresywna działalność 
stowarzyszeń, nie uznająca praw innych stowarzyszeń albo wprost 
krżywdząca je w jakikolwiek sposób, nie powinna mieć miejsca. 
Pod sztandarem Chrystusa-Króla mają wszystkie stowarzyszenia ka- 
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tolickie podać sobie dłonie do zgody, jedności i harmonijnej . dzia- 
łalności. 


Otóż trzeci zakon, pomimo, że mu prawo kanoniczne naczelne 
przyznaje miejsce i pomimo, że ma poza sobą w poszczególnych 
parafiach niemałe zasługi, spotyka się jednak z coraz częstszym 
bojkotem, lekceważeniem, niechęcią, wprost jakąś. niezdrową za- 
wiścią u innych stowarzyszeń. | robi się mimowoli ciężka i duszna. 
między stowarzyszeniami atmosfera; rośnie „naprężenie stosunków 
dyplomatycznych”, wytwarza się mimowoli „pogotowie wojenne“ 
jak między państwami. Taki stan nic dobrego nie rokuje i bez- 
wzglednie powinien być usuniety i zażegnany w jakiś polubowny 
sposób. Jeżeli między Kościołem a państwem może być zawarty 
konkordat, normujący wzajemne stosunki, obowiązki i prawa, ' dla 
dobra i pokoju obydwóch stron, tak też i między stowarzyszeniami 
a w naszym wypadku między gminą tercjarską, istniejąca przy. da- 
nym kościele, a resztą zainteresowanych stowarzyszeń — powinien 
być również zawarty pewien „konkordat”, umowa, porozumienie, 
normujące w odpowiedni sposób prawa i działalność trzeciego za- 
konu i innych stowarzyszeń, aby na przyszłość nie było tarć, - nie 
było niezdrowej konkurencji, nie było wzajemnego wygrywania jed- 
nych przeciw drugim, ale raczej wzajemna pomoc, -wża 
jemny szacunek, wzajemna życzliwość. Sposób współżycia į współ- 
pracy musi być tak obmyślony, aby wszystkie stowarzyszenia. bez 
naruszenia wzajemnego swoich praw rozwijały się i kwitły i swoich. 
przepisów się trzymały, jak tego wymaga uchwała: 35 ostatniego 
polskiego Synodu Plenarnego. 


Właśnie dyrektor trzeciego zakonu, będący zazwyczaj, gdy. 
chodzi o parafie świeckie, równocześnie i proboszczem, powinien 
być pośrednikiem w tej tak ważnej sprawie. (lważać jednak. powi- 
nien, aby ta rzecz nie była pochopnie załatwiona. Najlepiej będzie, 
gdy poszczególne punkty porozumiewawczej umowy i plan współ- 
pracy zostaną przez zainteresowane stowarzyszenia gruntownie prze- 
myślane, przedyskutowane, wspólnie uchwalone i spisane w formie 
dokumentu w tylu egzempiarzach, ile jest stowarzyszeń. Każde ze 
stowarzyszeń otrzymać powinno jeden egzemplarz tej umowy do 
swoich aktów. W ten sposób każde stowarzyszenie będzie wiedziało, 
czego się trzymać, aby drugiego stowarzyszenia nie urazić, nie za- 
drasnąć, nie skrzywdzic. A co najważniejsza w razie konfliktu ja- 
kiegoś i dyrektor będzie wiedział, komu przyznac słuszność. 


d) Dyrektor wreszcie powinien co roku posyłać do prowincja- 
łatu, któremu gmina tercjarska prawnie podlega, lub do: odnośnego 
komisariatu prowincjalskiego trzeciego zakonu, krótkie sprawozdanie 
o jej stanie liczebnym i duchowym. Dyplomy dyrektorskie, wysta- 
wiane przez oo. generałów, obowiązek ten wyraźnie wymieniają, 
polecając każdemu kierownikowi gminy tercjarskiej „de eius (con- 
gregationis) statu ac membrorum numero proximiorem P. Ministrum 
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Provincialem . Ordinis Nostri certiorem facere”. Dyplomy dyrektor- 
skie, wystawiane przez prowincjonałów, przepisu tego wyraźnie 
wprawdzie nie wyszczególniają, nie znaczy to jednak, żeby dyrekto- 
rzy byli odeń zawsze i wszędzie wolni. Za wolnych od tego obo- 
wiązku możnaby ich uważać wtedy, gdy w gronie tercjarskim od- 
bywa się co roku wizytacja kanoniczna przez zakonnika tej. pro- 
wincji pierwszego zakonu, której dana kongregacja podlega. Wizy- 
tator taki sam osobiście wszystko 'na miejscu zóbaczy i odpowiednie 
sprawozdanie odeśle, gdzie należy. Jeżeli natomiast wizytacja w ja- 
kimś roku z jakiejkolwiek przyczyny odpadnie lub wizytącji tej do- 
kona wizytator niekompetentny, dyrektor jest obowiązany sporzą- 
dzić i odesłać potrzebne sprawozdanie do odnośnego prowincjałatu 
lub komisariatu. W ostatecznym razie, biorąc pod uwagę warunki 
tercjarstwa w Polsce, możnaby powiedzieć, że dyrektorzy spełnią 
swój obowiązek, jeżeli przynajmniej co trzy lata najlepiej bezpoś- 
rednio po przeprowadzeniu wyborów w kongregacji, odsyłać będą 
przepisane sprawozdania do cdnośnej centrali prowincjalskiej. 


Oto nieudolny obraz dyrektora w trzecim zakonie, oto jego 
stanowisko, władza i obowiązki. Wiele tu jeszcze rzeczy nie zostało 
psk w a z poruszonych niejedna wymaga obszerniejszego 
opracowan i 

Oby pomimo tych braków, słowa tego referatu trafiły do serca 
kapłanów tak świeckich jak zakonnych i przyczyniły się do wiek- 
szego zainteresowania się trzecim zakonem św. Franciszka i do 
ofiarniejszego umiłowania pracy dyrektorskiej w jego szeregach! 


Na zakończenie przypominam stwierdzoną doświadczeniem 
prawdę: jaki- dyrektor takie i jego grono tercjarskie. Chcesz zatem, 
kapłanie, mieć grono tercjarskie według serca Bożego, bądź również 
dyrektorem według Bożego serca! 


Teologia moralna jako przedmiot nauczania 
w seminarium duchownym diecezji lubelskiej 
Bo w latach 1862 — 1938. 
(Ciąg dalszy) 


Po wyosobnieniu teologi moralnej fundamentalnej w r.“ szk. 
1935/36 wykładał jej do r. szk. 1936/37 ks. Zdzisław Goliński, 
doktór teològii!). Pò śmierci ks. Dąbrowskiego ks. Goliński przejął 
wykłady teologii moralnej specjalnej, przekazując fundamentalną ks. 
Karolowi Konopce. Ks. Goliński ukończył seminarium duchowne 
w: Lublinie w r. 1930. Studia akademickie odbył w latach 1930-1933 
na wydziale Teologicznym (sekcja moralna) K.U.L., uzyskujac sto- 
pień doktorski na podstawie egzaminu ustnego i rozprawy p.t. 


1) W r. szk. 1936/37 prócz teol. mor. fundam. nauczał ks. Gi pedagogiki. 


191 


„Cnota czystości według św. Tomasza z Akwinu z uwzględnieniem 
„współczesnej pedagogiki płciowej” ?!). Po rocznym wolnym studium 
na papieskich uniwersytetach w Rzymie wykładał jako starszy asy- 
stent teologię ascetyczną i kurs specjalnej teologii moralnej na wy- 
dziale teolog. K.U.L. Od r. akad. 1937/38 prowadzi tam w charakte- 
rze zastępcy profesora wykłady teologii moralnej. 


Ks. Karol Konopka, profesor teologii moralnej fundamen- 
talnej od r. szk. 1937/38, ukończył lub. semin. duch. w r. 1927. 
W latach 1927—1931 studiował teologię na K. (.L., uzyskując sto- 
pień doktorski na podstawie egzaminu i rozprawy „De sapientia ut 
virtute intellectuali et dono Spiritus Sancti”. Przed objęciem obo- 
wiązków w Seminarium w r. szk. 1937/38, ks. Konopka studiował 
przez 2 lata filozofię na Uniwersytecie we Fryburgu Szwajcarskim, 
uzyskując tam doktorat z filozofii*). 


5. Ilość lat i godzin studiów. Przy pięcioletnim od 
początku kursie nauk studium teologii moralnej trwa przez 3 lata— 
na roku trzecim, czwartym i piątym ë). Zrazu — do r. szk. 1876/77, 
nie było formalnego podziału alumnów na grupę filozofów i teolo- 
gów. Dopiero z r. sz. A stwierdza w Księdze stopni podział 
na „oddział teologiczny” i „oddział filozoficzny.” 


Trzyletnie studium teologii moralnej trwa do roku szk. 1937/38 
włącznie Wprowadzenie sześcioletniego kursu nauk semi- 
naryjnych w duchu żądań kan. 1365 Kodeksu Prawa Kanonicznego 
przedłuża z r. szk. 1938/39 i kurs teologii moralnej do lat” czte- 
rech na trzecim, czwartym, piątym i szóstym roku pobytu alum- 
na w zakładzie. *) Tyle co do lat studiów. 


W Księdze stopni (1862—1910), w której, do czasu zaprowa- 
dzenia w r. 1882 osobnej księgi protokółów z posiedzeń profesor- 
skich, notowano postanowienia niektórych sesji, czytamy w proto 
kóle z dn. 21 września 1870 r., że „teologii moralnej będzie 5 go- 


1) Lublin 1935, Tow. Nauk. K.U.L., Rozprawy doktorskie, magisterskie i se- 
minaryjne Wydział teologiczny, n. 2, str. VIII — 180. 


2) Zwrócono autorowi uwagę, że ks. A. Nojszewski (str. 58) uzyskał sto- 
pień magistra św. Teologii (a nie tylko kandydata). Ks. kan. J. Wit- 
kowski jako relację słyszanę od ś. p. ks. Bpa Jaczewskiego podaje, że ks. 
Machdzicki, b. proboszcz w Dysie, wyjechał zagranicę i do Ameryki w obawie 
przed represjami rządu rosyjskiego z powodu oskarżenia przez jednego z pa- 
rafian o pomoc udzieloną powstańcom w r. 1863. 


3) Tak np. z Księgi stopni widać, że alumn Roman Paszkowski, który 
musiał odbyć filozofię jeszcze w „Seminarium Misjonarskim”, uczył się teologii 
moralnej w latach 1862 63 — 1864/65. Niekiedy, zwłaszcza przez pewien okręs 
po 1862 r., zdolniejszym, wysyłanym na studia do Akademii Petersburskiej, 
skracano czas nauki. 


1) Pierwszy, objęty sześcioletnim kursem rocznik (przyjęty na rok szk. 
1933,34) studiował z powodu większego i nagłego ubytku dnetówieństwa die- 
cezji tylko 5% roku. ! 
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dzin tygodniowo”.!') Najprawdopodobniej tyle samo. godzin miała 
moralna od r. 1862. Jeszcze w roku 1883/84 sesja z dn. 17 wrze- 
śnia 1883 r.*) wyznacza 5 godzin moralnej tygodniowo. *) Ten ilo- 
ściowy wymiar wykładów musiał trwać do r. szk. 1c89/90 włącz- 
nie.*) Na następny rok szkolny 1890/91 sesja przedwakacyjna 
w dn. 1 lipca 1890 r. przewiduje plan lekcji o zmniejszonej liczbie 
godzin.) Więc też protokół pierwszej sesji w r. szk. 1890/91 z dn. 
22 września 1890 r. podaje 4 godziny morainej tygodniowo. *) Po- 
wyższa ogólna redukcja godzin przedmiotów spowodowaną została, 
jak się zdaje, przeciążeniem pracą i profesorów i alumnów. Stwier- 
dzono to już w r. szk. 1885/86 na sesji w dn. 17 września 1885 r., 
uchwalając wtedy poznosić mniej ważne przedmioty (geografię, li- 
teraturę polską i teologię pasterską) oraz zmniejszyć dzienną ilość 
godzin wykładowych z sześciu na pięć. ”) Odczuwano też zbyt ma- 
łą ilość profesorów, obciążonych pracą duszpasterską i administra- 
cyjno-sądowniczą w konsystorzu diecezjalnym. 8) Swoją wagę mia- 
ły tu i racje zdrowotne ze strony alumnów, jeżeli protokół sesji 
z dn. 22 września 1890 r. notuje także postanowienie: „Wprowa- 
dzić w ciągu całego tygodnia, z wyjątktem czwartku, godzinę od 
10—11 zrana wolny czas, przeznaczony w części na gymnastykę 
a w części na spacer po ogrodzie, — a tem samem zmniejszyć 
ilość godzin wykładowych z 6-u i 5-u na dzień na 5 i 4 godziny”. ”) 


1) Przy 6 godz. Pisma św. i łaciny, 5 teologii dogmatycznej i historii ko- 
Ścioła, 4 prawa kanonicznego. 
. 3) Księga protokółów, 1882—1923,7. 
3) Por. tamże. 


4) Jeszcze w r. 1887/88 regens ks. A. Nojszewski miał do dyspozycji na 
teologię moralną i łacinę 8 godzin tygodniowo. Trudno dojść, ile akurat przy- 
padało wtedy godzin na łacinę, lecz prawdopodobnie trzy. W r. szk. 1890/91 
było jej np. trzy godziny. Por. tamże. 53 i 68. 


5) Protokół podaje. „Przez wakacje plan lekcyj nowy o mniejszej ilości 
godzin obmyśleć”. Tamże, 66. 


6) Por. tamże, 68. Po tej ogólnej redukcji godzin jedynie Pismo św. 
utrzymało się przy dotychczasowych 6 godzinach tygodniowo, dogmatyczna zaś 
otrzymała 4 godziny, prawo kanoniczne 2 godziny, a historia kościoła 3 godzi- 
ny tygodniowo. Por. tamże. 


7) Por. tamże, 28. 


© 3) Por. tamże 28 i 53. W roku szkolnym 1885/86 pracowało 5 
profesorów: ks. Fr. Jaczewski, administrator diecezji lubelsk.-podl., ks. A. 
Nojszewski, ks. Fr. Skowronek, ks. A. Bogdanowicz i ks. Jan Kureczko. Proto- 
kół z sesji w dn. 22 czerwca 1887 podaje: „Następnie JWKS. Administrator 
Dyecezyi mając wzgląd na różnorodność obowiązków niektórych Księży Profe- 
sorów, które nieraz — mimo szczere chęci — nie dozwalały im wypełnić przy- 
jętych obowiązków w Seminarjum, na czem Zakład wiele cierpiał — postano- 
wił wyznaczyć stałych profesorów do Seminaryum, którzyby wyłącznie pracy 
nad Seminaryum się oddali. — | w tym celu na początek, obok Regensa iVi- 
ce Regensa, zamianował stałym profesorem WKS. Dębińskiego Karola dotych- 
czasowego profesora tegoż Seminarym oraz wikaryusza przy katedrze tutejszej 
z uwolnieniem od obowiązków wikarjackich”. Tamże, 52—53. 


%) Por. tamże, 67. 


193 


„Wymiar 4 godzin tygodniowo trwa niezmiennie do roku szk. 
1934/35. Z r. szk. 1935/36, pozostawiając 4 godziny tygodniowo te- 
ologii moralnej specjalnej, wyodrębniono teologię moralną funda- 
mentalną, przydzielając jej 2 godziny tygodniowo na | roku teolo- 
gicznym (Ill kurs). ') Od roku 1937/38 przewidziano 1 godzinę ćwi 
czeń seminaryjnych z teologii moralnej szczegółowej dla grupy chet- 
nych na to teologów”). 

(D. c. n.) Ks. Z. Goliński. 


Dowody zastępujące akty stanu cywilnego. 


Nieraz się zdaża, że okoliczności, stwierdzające istnienie da- 
nego stanu cywilnego nie mogą być udowodnione, ponieważ brak 
jest wogóle -właściwego aktu stanu cywilnego. W takim wypadku 
rodzi się pytanie, w jaki sposób potrzebne okoliczności mogą być 
udowodnione, oraz zachowane w formie publicznego dokumentu. 
Obowiązujący na terenie byłej Kongresówki Kodeks Cywilny Król. 
Polsk. z 1825 r. postanawia odnośnie do aktów zejścia i małżeń- 
stwa, że gdyby księgi, posiadające dowody zawartych małżeństw, 
lub zawierające akty zejścia (śmierci) utrzymywane nie były, za- 
ginęły albo zostały zniszczone, lub gdyby akt do nich nie był 
wciągniętym, albo wciągnięty zaginął, został wydarty lub zniszczony, 
w takich wypadkach zawarte małżeństwo, względnie zejście (śmierć) 
mogą być udowodnione bądź przez dokumenty, bądź przez świadków”). 


Z powyższego zatem wynika, że skoro dla jakiejkolwiek bądź 
z wyżej wymienionych przyczyn, nie można w zakresie zewnętrz- 
nym (pro foro externo) przedstawić aktu stanu cywilnego małżeń- 
stwa lub śmierci, należy zawarcie małżeństwa lub fakt śmierci 
udowodnić przy pomocy innych publicznych dokumentów, bądź 
przez świadków. Jeżeli chodzi o dokumenty publiczne nie będące 
aktami stanu cywiinego, to muszą być one tego rodzaju iżby da- 
wały absolutną pewność, że małżeństwo zostało zawarte, lub że 
fakt śmierci nastąpił. Między innymi do takich dokumentów należą 
wyroki sądowe. Ponadto, co dotyczy dowodu zawarcia małżeństwa, 
to dowód przez dokumenty lub przez świadków dopuszczonym być 
może także wtedy, jeżeli akt spisany nigdy nie był, a znajdują się 
ślady zawartego małżeństwa, bądź w księgach stanu cywilnego, 
bądź w księgach kościelnych*). Jednak jak wynika z orzeczenia 


1) Por. Protokół z.sesji w dn. 9 września 1935 r. w Księdze protokółó w 
od r. 1923, 43 na odwrocie — oraz rozkład godzin na r. szk. 1935/36. 

2) Przez zaprowadzenie ćwiczeń seminaryjnych z szeregu przedmiotów pro” 
gram studiów w lub. semin. duch. przekroczył plan nauk, przewidziany przez kan: 
1365 — Kodeksu Prawa Kanonicznego, a częściowego realizuje program prze- 
widziany przez art. 30 Konstytucji Piusa XI ,.Deus Scientiarum Dominus” dla 
uniwersyteckich wydziałów teologicznych. 

1)-K. C. P. art. 122, 139; Pr. M. art. 232. 


8) arf. 232 Pr. M. 
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Sądu Najwyższego, przepisy o dowodach zastępujących akty stanu 
cywilnego, nie uznają oświadczenia stron za dowód zawarcia mał: 
żeństwa%). 

Zawarcie małżeństwa lub fakt śmierci mogą być dalej udo- 
wodnione przez zeznanie świadków, złożone dla większej wartości 
i całkowitej pewności pod przysięgą, w trybie pozasądowym, ad- 
ministracyjnym i stanowią również dobre dowody jak inne do- 
kumenty publiczne, zastępujące akty stanu cywilnego. 


Stosownie do wytworzonej praktyki, gdy chodzi o stwierdze- 
nie faktu zawarcie małżeństwa, pewniejszy jest dowód otrzymany 
z zaprzysiężonych zeznań świadków, złożonych w trybie sądowym, 
natomiast, gdy chodzi o stwierdzenie faktu śmierci, dla ustalenia 
stanu wolnego drugiego współmałżonka pozostałego przy życiu, 
wystarczy przyjęcie zeznań przynajmniej od 2:ch zaprzysiężonych 
świadków, którzy stwierdzą fakt śmierci. 


Również dobrze za dowód śmierci, w braku odpowiedniego 
aktu zejścia, może służyć wyrok sądowy, oparty na zeznaniach 
świadków, do świadczenia w tym przedmiocie przez sąd powołanych. 


Jest więc rzeczą pewną, że dowodami zastępującymi akty 
stanu cywilnego, odnośnie stwierdzenia zawarcia małżeństwa i faktu 
śmierci, są inne publiczne dokumenty i dowody z zeznań świad- 
ków. Określają to jasno i wyraźnie wyżej cytowane artykuły Ko- 
deksu Cywilnego i Prawa o małżeństwie. 


Inaczej natomiast rzecz się przedstawia z aktami urodzenia. 
Niema bowiem wyraźnego przepisu prawnego, któryby określał 
w jaki sposób ma być zastąpiony brakujący akt urodzenia. Akt 
urodzenia zawiera w pierwszym rzędzie t. zw. wywód rodu, to zna- 
czy ustala od jakich rodziców pochodzi osoba, o której jest mowa 
w akcie urodzenia, czyje nosi nazwisko i jakie posiada prawa 
i obowiązki w stosunku do osób, które ją zrodziły. Akt urodzenia 
ustala więc, czy dziecko jest ślubne czy nieślubne, czy jest nieślubne 
ale uznane, oraz czy jest uprawnione, chociaż przyszło na świat 
jako dziecko nieślubne. Akt urodzenia stwierdza więc nietylko to, 
ze ktoś żyje, istnieje, ale że posiada jakiś stan cywilny, że ma ja- 
kieś określone prawa i obowiązki. 


Skoro zatem brak jest aktu stanu cywilnego urodzenia, należy 
pochodzenie danej osoby, jej przymioty osobiste i uprawnienia, 
ustalić w jakiś inny sposób, dający całkowitą gwarancję, że dowód 
zastępujący akt stanu cywilnego będzie pełnym obrazem  okolicz- 
ności, możliwie najbardziej odpowiadających prawdziwości, zaszłych 
w życiu danej osoby faktów. 


+ Ponieważ prawo wyraźnie nie określa jakimi dokumentami 
może być zastąpiony brakujący akt urodzenia, przeto t.zw. wywód 


3) N. 135/1922. 
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rodu można tylko ustalić w drodze sądowego dochodzenia, i stąd 
dokumentem zastępującym akt stanu cywilnego urodzenia jest tylko 
odpowiedni wyrok sądowy. 


Wprawdzie prawo stanowi, że w braku aktu urodzenia, do- 
wodem pochodzenia, w szczególności zaś pochodzenia prawnego, 
będzie ciągłe posiadanie stanu dziecka prawnego,*) to jednak 
w każdym wypadku, gdy chodzi o posiadanie dokumentu, stwier- 
dzającego pochodzenie, w braku aktu urodzenia, takim dokumen- 
tem jest i może być tylko odpowiedni wyrok sądowy. 


Posiadanie bowiem stanu dziecka prawnego jest zasadniczo 
stanem faktycznym i opiera się na splocie okoliczności i czynów, 
wskazujących stosunek pochodzenia i pokrewieństwa między daną 
osobą a rodziną, do której ta osoba zgłasza swą przynależność. 
Posiadanie stanu dziecka prawego opiera się w szczególności na 
następujących faktach: 


a) dana osoba musi zawsze nosić nazwisko ojca, do którego 
się przyznaje; b) ojciec tej osoby musi z nią zawsze postępować 
jak z własnym dzieckiem; c) musi być publicznie wiadomem, że 
jako ojciec łożył na jej wychowanie, utrzymanie i zaopatrzenie; 
d) musi być wiadomym, że ta osoba była uważana zawsze przez 
sąsiadow i znajomych ża dziecko prawne; e) rodzina tej osoby, do 
której ona należy, musi również ją uważać za dziecko prawne). 


Jak widać z powyższego, są to wszystko okoliczności faktyczne, 
które mogą najzupełniej odpowiadać rzeczywistości. Formalnie jed- 
nak, chociaż dane okoliczności niezbicie istnieją, konieczną jest 
rzeczą, nadać im charakter stanu prawnego, przez wypowiedzenie 
się kompetentnej władzy i wydanie przez nią oświadczenia i orze- 
czenia, któreby pro foro externo były jakimkolwiek bądź dokumen- 
tem natury publicznej i publicznej mocy prawnej. 


Takim więc dokumentem, który zastępuje brakujący akt stanu 
cywilnego urodzenia, dokumentem, który stwierdza wywód rodu, 
niezależnie od ślubności czy nieślubności pochodzenia dziecka, 
który ustala czyje nazwisko dziecko powinno nosić i jakie posiada 
prawa i obowiązki w stosunku do osób, które je zrodziły, jest wy- 
rok, wydany przez kompetentną władzę sądową. 


Dlatego też wyciągając z powyższych rozważań praktyczny 
wniosek, należy stwierdzić, że skoro brakuje aktu stanu cywilnego 
urodzenia, nie pozostaje nic innego, jak tylko zwrócić się do od- 
powiednich władz sądowych, by w drodze wydanego wyroku sądo- 
wegó uzyskać to, co dla stwierdzenia stanu cywilnego, daje zasa- 
dniczo, ustanowiony w tym celu przez prawo akt urodzenia. 


Ks. Marian Peryt. 


3) art. 280 K. C. 
Ke C: 


P. 
5) art. 281 P. 
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KRONIKA 


, © Czynności biskupie. . J. E. Ks. Biskup Diecezjalny dnia: 


'7.1V. w W. Piątek był rano w, katedrze na adoracji Krzyża, 
a wieczorem na „Godzinie Świętej”. 


8.1V. w W. Sobotę był na nabożeństwie w katedrze oraz w se- 
minarium duchownym na święconym. 


9.1IV. w W. Niedzielę odprawił pontyfikalną mszę św. i udzielił 
błogosławieństwa apostolskiego. 


10.1V. w poniedziałek świąteczny był na Kalinowszczyźnie, w pa- 
rafialaym kościele św. Agnieszki, gdzie odprawił mszę św. 
i wygłosił kazanie z racji odpustu „Emmaus”. 


17.1V. przewodniczył zebraniu komisji synodalnej. 


23.1V. był w Teatrze Miejskim na akademii ku czci Brata. Alberta 
(Chmielowskiego). 


24.1V. przewodniczył konferencji księży dziekanów. 


26—27.IV. brał udział w konferencji Episkopatu polskiego w War- 
szawie. 


' © Zmiany wśród duchowieństwa diecezji lubelskiej. Ks. Julian 
Kiliński, proboszcz parafii Tereszpol został mianowany kanonikiem 
honorowym Kapituły Kolegiaty Zamojskiej 


Ks. Ignacy Roczon wikar. par. Zakrzówek został mianowany 
proboszczem nowoutworzonej parafii Zubowice pow. tomaszow- 
skiego. 

Ks. Marian Dąbski, kapelan w Turkowicach, mianowany pro- 
boszczem nowootworzonej parafii w Turkowicach. 


Ks. Władysław Kieszek z Częstoborowic przeniesiony do Za- 
krzówka. 

Ks. Marcin Bardel został mianowany wikariuszem par. w Kras- 
nobrodzie. 

Ks. Józef Podkul — wikar. par. w Częstoborowicach. 


Ks. Stanisław Mamczarz został zwolniony ze stanowiska wi- 
kariusza parafii Opole z powodu choroby. 


Ks. Stanisław Kozyra zwolniony został ze stanowiska rektora 
kościoła św. Michała w Zubowicach. 


© Uroczystości wielkanocne w katedrze lubelskiej. Nabożeń- 
stwa wielkotygodniowe i wielkanocne odbyły się w katedrze ze 
zwykłą okazałością. Brało w nim udział liczne duchowieństwo, 
alumni seminarium i tłumy wiernych. 
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W niedzielę palmową święcił palmy i prowadził procesję Ks. 
Bp. Sufragan. Chór alumnów śpiewał pasję według św. Mateusza. 


Ciemne jutrznie odprawione były w | ARIETRA Środę, Czwartek 
i Piątek o godz. 16. 


W Wielki Czwartek mszę św. celebrował, konsekrował oleje 
św. i umywał nogi 12 ubogim („Mandatum”) Ks. Bp Sufraqan. 


W Wielki Piątek liturgię Darów Poświęconych i adorację Krzyża 
celebrował Ks. Bp. Sufragan. Wieczorem o godz. 19—20 odbyła się 
„hora sacra”, podczas której śpiewały chóry katedralny i alumnów 
seminarium duch. 


W Wielką Sobotę święte funkcje liturgiczne odprawił ks. kan. 
Jankowski. „Gaudium magnum- WEN przyjęli obydwaj Najd. 
Księża Biskupi. 


Rezurekcję o godz. 8-ej celebrował Najd. Frcypasterz diecezji. 
Procesja odbyła się na placu katedralnym tylko raz spowodu nie- 
pewnej pogody i lekkiego deszczu. Obecni byli m.in. p. wojewoda, 
prezydent miasta, korpus oficerski i kompania honorowa. 


W Wielką Niedzielę sumę celebrował Ks. Biskup Diecezjalny, 
odbywając wielki introit przez katedrę. Po mszy katechumenów 
udzielił błogosławieństwa apostolskiego z odpustem. 


© 50-lecie dzieła Brata Alberta. Dnia 23 kwietnia odbyły się 
w Lublinie uroczystości ku czcı Brata Alberta. Składały się one 
z dwóch części: kościelnej i świeckiej. 


Na program części kościelnej złożyły się: nabożeństwo ponty- 
fikalne w katedrze, odprawione przez J. E. Ks. B-pa Sufragana 
o godz. 11 i kazanie, wygłoszone przez ks. kan. Zawistowskiego. 


Na nabożeństwie byli obecni przedstawiciele władz: p. woje- 
woda Jerzy de Tramecourt, p. generał Smorawiński. p. kurator 
Klebanowski i wielu innych. 


Druga część obchodu odbyła się w Teatrze miejskim wieczo- 
rem o godz. 19 na której obecni byli obydwaj Księża Biskupi, 
p. kurator, przedstawiciele wojskowości, sądownictwa i t. d. oraz 
bardzo wielu przyjaciół lubelskich dzieła Brata Alberta. 

Na program tej części złożyły się: przemówienie p. redaktora 
Markowskiego, deklamacja wiersza Adama Asnyka p.t. „Pod stopy 
Krzyża” przez p. Flinę Ziętkównę; obrazek sceniczny „Już idę” 
wykonany przez Katol. Stow. Młodz. Mesk. parafii św. Pawła w Lu- 
blinie oraz występy orkiestry wojskowej, pod batutą p. L. Ksionka. 


© Adoracja nocna za Ojczyznę. W sobotę, dnia 15 kwietnia 
odbyła się w kościele św. Ducha adoracja nocna w intencji Oj- 
czyzny, której inicjatywę dały: N. O. K., Sodalicja Mariańska Pań . 
i K.S.K. Adoracja zaczęła się o godz. 6 wieczorem nabożeństwem 
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i przemówieniem J. E. Ks. B-pa Sufragana i trwała do g. 1 w nocy. 
O godz. 8 i 10 odbyły się wspólne błagania i przemówienia, wy- 
głoszone przez ks. prał. Fl. Krasuskiego i ks. prof. M. Niechaja. 
O godz. 12 przemawiał o. prof. Felczak T. J., poczym Ks. Biskup 
Goral odprawił mszę św., podczas której bardzo wielu przystąpiło 
do komunii św. Nabożeństwo zakończono śpiewem Boże coś Polskę. 
Przez cały czas adoracji kościół był zapełniony modlącymi się, 
wśród których panował głęboki nastrój modlitewny i rozbudziła się 
jeszcze żywsza troska o nadprzyrodzone wspieranie Ojczyzny. 


© Konferencja księży dziekanów. W poniedziałek, dnia 24-go 
kwietnia odbyła się w gmachu seminarium duchownego konferencja: 
księży dziekanów. Konferencji przewodniczył Ks. Biskup Ordynar- 
iusz. Obecny był również Ks. Bp. Sufragan. 
Najdost. Frcypasterz na początku zakomunikował księżom na- 
stępujące wiadomości i uwagi: 


>. `- 1) Nasza pożyczka na P.O.P. wynosi przeszło 36.000 zł. Prócz 
tego na samolot sanitarny złożono z diecezji 25.000 zł. 

2) Stosownie do polecenia Ojca św. w miesiącu maju należy 
w diecezji zorganizować nabażeństwa błagalne dzieci o pokój dla świata. 

3) Państw. Instytut Kultury Wsi prosi o nadsyłanie wiadomości 
o wsiach przodujących. 

4) Należy SME podkreślić wiernym potrzebę modlitwy i ofiar 
dla Ojczyzny. 

5) Składki na seminarium duchowne należy staranniej usku- 
teczniać; 

6) Finalizuje się ustawa o składkach kościelnych. 

7) Na mocy ustawy regulującej dobra pounickie, diecezji na- 
szej przypadło 8.000 ha ziemi, oraz 150.000 zł. na cele kościelne. 

8) W związku z otrzymaniem na własność gruntów pounickich 
należy zrobić wykazy hipoteczne i przy tej okazji wskazane jest 
ujęcie formalno—hipoteczne innej własności parafialnej i kościelnej. 
| 9) Wizytacje biskupie w parafiach zaczną się w drugiej poło- 
wie maja. 

Poza tym Arcypasterz dał kilka innych praktycznych wskazań. 
Nastepnie ks. prof. Niechaj i ks. kap. wojsk. Nowak wygłosili re- 
feraty na temat rekatolicyzacji prawosławnych w diec. lubelskiej, 

Prócz tego na osobnych posiedzeniach księża dziekani omó- 
wili z ks. Z. Surdackim, dyrektorem A. K. uroczystości jubileu- 
szowe z racji zbliżającego się 50-lecia kapłaństwa Najdost. Arcy- 
pasterza. 


© Wizytacje pasterskle w szkołach lubelskich. J. E. Ks. Bp 
. Goral wizytował w dalszym ciągu szkoły lubelskie. 


Dnia 10 marca był w gimnazjum SS. Urszulanek. Księdzu . 
Biskupowi towarzyszyli ks. szambelan K. Gostyński i ks. Włady- 
sław Dzikiewicz, superior OO. Jezuitów. 
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Przy furcie klasztornej oczekiwali Jego Excelencję: zastęp- 
czyni dyrektorki gimnazjum M. Salezja Bajerowicz, kierowniczka 
szkoły powszechnej M. Michalina Jedliczka, ks. prałat F. Krasuski 
i ks. prefekt J. Januszewski. 


Na wstępie, w kancelarii szkolnej powitali Księdza Biskupa 
przedstawiciele władzy szkolnej p. wizytator F. Araszkiewicz, p. in- 
spektor L. Krupczak, oraz grono nauczycielskie i panie z Koła Ro- 
dziców. — Młodsze uczennice gimnazjum i szkoły powszechnej. 
utworzyły szpaler, a Jego Excelencja udał się na aulę szkolną, 
gdzie były zgromadzone starsze uczennice gimnazjum i szkoły 
powszechnej, — tu powitała Excelencję matka przełożona, okolicz- 
nościową przemowę wygłosiła przedstawicielka Koła Rodziców p. 
Irena Puchniarska, przemówiły przedstawicielka samorządu szkol: 
nego Hanna Huskowska, uczennica klasy I licealnej i uczennica 
klasy. II szkoły powszechnej, wręczając najdostojniejszemu Giościo- - 
wi kwiaty. 

Po serdecznym i wzruszającym przemówieniu, Jego Excelencja 
opuścił aulę i udał się na lekcję religii do klasy | gimnazjalnej 
i klasy | powszechnej. 


Dnia 18 marca ks. Biskup był w. dokształceniowej szkole za- 
wodowej, gdzie towarzyszył mu z kuratorium O. S. p. nacz. Szrot. 


Dnia 27 marca odbyła się wizytacja w liceum i gimnazjum 
im. St. Batorego („Szkoła Lubelska”). Opisuje ją „Głos Lubelski” 
"z dn. 30.III. b. r. w następujących słowach: 

Dnia 28 marca 1939 roku odbyła się wizytacja w liceum 
i gimnazjum im. St. Batorego w Lublinie. 
| Dostojnego Gościa, który przybył do zakładu w towarzystwie 

ks. szambelana Gostyńskiego i ks. kanonika Dziubińskiego gorąco 
powitał dyr. Kukulski Zygmunt, wyrażając w swym przemówieniu. 
radość z zaszczytu, jaki, spotkał szkołę, na której sztandarze w do- 

bie jej założenia widniały hasła „Bóg i Niepodległość”, której wy- 
chowankowie walczyli w obronie wolności narodu pod znakami 
Ojczyzny i wiary katolickiej. 

Prezes spółki założycieli szkoły dr. Marcin Giarbaczewski, 
w swym przemówieniu podkreślił, że szkoła założona została w cza- 
sach zaborczych dla szerzenia nie tylko kultury polskiej, ale miała 
być placówką wychowania dobrych obywateli kraju, dążących 
do niepodległości Polski. Następnie wyliczył nazwiska założycieli 
już dziś nie żyjących. 

Prezes Koła Opieki Rodzicielskiej, kapitan s.s. Patkowski Sta- 
nisław, nawiązując swe przemówienie do słów przedmówcy, w imie- .. 
niu rodziców i swoim złożył gorące zapewnienie, że dla wiary 
świętej Chrystusa i granic Państwa, rodzice gotowi są zawsze. po- . 
nieść ofiarę na ołtarzu Ojczyzny nie tylko z samych sinoie, ale 
i ze swych synów. 
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W imieniu młodzieży przemawiał uczeń | klasy liceum Wa- 
ściszewski, składając przyrzeczenie, że wychowankowie szkoły 
w obecnej dobie komunizmu i neopoganizmu, staną zwartą masą 
do walki w obronie Chrystusa i Ojczyzny. | 


Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup w swym pełnym głębokiej 
treści przemówieniu podkreślił, że szkoła, która hołduje takim ide- 
ałom, jak liceum i gimnazjum im. St. Batorego, najlepiej służy 
Ojczyźnie. Fundamentem potęgi narodów jest ich siła narodowa, a ta 
daje oparcie się na ideale religijnym i moralnym, jako podstawie 
wychowania. 


Poza tym w powitaniu wzięli udział: pan wizytator kurato- 
rium lubelskiego Zennermann, grono nauczycielskie, prezes «oła 
Przyjaciół Harcerstwa profesor Juszczakowski, przędstawiciele ro- 
dziców i Zarząd Koła Opieki Rodzicielskiej. 


W przerwach chór szkolny pod kierownictwem p. profesora 
Iwańskiego Stanisława odśpiewał „Hymn Sodalicyjny” i Modlitwę 
z op. „Flis” — Moniuszki, na zakończenie — hymn szkolny. 


Po przemówieniach odbyła się staropolska lampka wina, 
po której Dostojny Gość przysłuchiwał się lekcji religii, prowadzo- 
nej przez ks. prałata. Krasuskiego w I klasie Liceum. 


Dnia 3 kwietnia b. r. ks. Biskup wizytował gimnazjum „Szko- 
ła Budowlana”. 


„Szkoła zgotowała -Gościowi serdeczne powitanie i przyjęcie, 
dając wyraz głębokiego przywiązania do tradycyjnej wiary ojców 
w Zbawiciela i Jego Kościół. Przy bramie tryumfalnej, ustawionej 
w wejściu z Alei Racławickich na plac szkolny, udekorowanej fla- 
gami i napisem „Witaj Pasterzu” powitali ks. Biskupa uczniowie 
liceum z ks. prefektem M. Włodarczykiem, a u wejścia do gmachu 
szkolnego — p. dyrektor Łukasiewicz z p. inżyn. Barszczewskim. 


Następnie ks. Biskup był na lekcji religii, po której uczniowie 
z profesorami, zebrani na sali aktowej, bardzo pięknie ozdobionej, 
złożyli hołd Pasterzowi. Bogate w treść przemówienie wygłosił 
p. dyrektor, przedstawiciele młodzieży ofiarowali chleb i sól, a Jó- 
zef Chałupka, uczeń |. lic. Budowl. wypowiedział słowa powitania 
i hołdu: „Kornie chylimy nasze czoła, mówił, przed Fpostołem 
Zbawiciela i zapraszamy Go nie tylko w mury gmachu, ale i do 
dusz... ldziesz wszędzie w imię prawdy i zowią Cię biskupem mi- 
łosierdzia, my zaś nazywamy Cię biskupem młodzieży... błogosław 
pracy naszej nad sobą, nad podniesieniem znaczenia i potęgi Ko- 
ścioła św. oraz wielkiej i katolickiej Polski... Jesteśmy gotowi do 
ponoszenia ofiar, trudów, do walki o święte ideały...” Na serdecz- 
ne wyznanie młodzieży i przemówienie p. dyrektora ks. Biskup 
odpowiedział, wyrażając swoje zadowolenie z wizyty w tej miłej 
szkole, kreśląc znaczenie religii w życiu i w sztuce budownictwa 
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Wreszcie, po wspólnym zdjęciu fotograficznym, zwiedzeniu 
wystawy prac uczniowskich, ks. Biskup opuścił zakład, żegnany 
przez szkołę. Z kuratorium O. S. towarzyszył p. nacz. Szrot.” 

(O. B. N.) 


© Szkoła Organistowska. P. prof. Stanisław Koszowski otrzy- 
mał z ministerstwa prawo na założenie i prowadzenie szkoły orga- 
nistowskiej. Została ona już uruchomiona w b. roku szk. i mieści 
się przy ul. Dominikańskiej 1. Statut i program nauczania ma na 
celu wychowanie nowoczesnego i pobożnego organisty, przygoto- 
wanego do współczesnych wymagań życia katolickiego w parafii. 
W początkach oczywiście nie wszystko zostało jeszcze zorganizo- 
wane do osiągnięcia zakreślonego celu, ale życzmy szkole, by się 
rozwinęła dla dobra kultury muzycznej. 


© Z Koła Unijnego Księży w Lublinie. Koło Unijne Księży 
w Lublinie za okres od lutego r. ub. do kwietnia r. b. wykazuje 
się następującymi pozycjami sprawozdawczymi: 

zebrań ogólnych—8; zebrań zarządu—5; 

referatów wygłoszono 8, a to na tematy następujace: 
Zagadnienie prawosławia w Polsce odrodzonej—o. Urban T. J.. 
Stan prawosławia na Chełmszczyźnie i Praca dla Unii—ks. M. Niechaj. 
Idea unijna w Polsce w XVI w.iśw. Andrzej Bobola a unia—o. Wa- 
czyński T. J.; Z dziejów unii na Chełmszczyźnie w latach 1840-1850— 
p. prof. A. Kossowski; Instrukcja św. Kongregacji Kościoła Wschod- 
niego z dn. 27.V.1937 r. — ks. prof. P. Pałka. Praca unijna na Po- 
lesiu—ks. D. Nowicki. 

Do kasy koła wpłynęło 131 zł. (ze składek czł. 61 zł., z ofiar 
70 zł., koło wydało na księgowość i organizację 24 zł. 35 gr., na 
bilety dla przyjezdnych prelegentów 50 zł. i na zapomogę dla bie- 
dnych uczniów z Polesia 50 zł. i 

Liczba członków: zapisało się 24, wystąpił 1. Zaproszeń na. 

zebrania sekretariat wysyłał około 40 każdorazowo. 
| Celem koła jest przedewszystkiem szerzenie i pogłębianie 
myśli unijnej Kościoła Katol. względem oderwanych społeczności 
chrześcijańskich i poznawanie dziejów Unii na ziemiach polskich, 
zwłaszcza na historycznej Chełmszczyźnie, oraz aktualnych zagad- 
nień unijnych. 

Na zebraniach wyłaniają się bardzo pożyteczne i kształcące 
dyskusje. Obecnie koło pragnie przystąpić do redagowania małych 
druków propagujących katolicyzm wśród prawosławnych, bliskich 
potomków podstępem i przemocą oderwanych od. Kościoła unitów 
chełmskich. 


© Pielgrzymka do Rzymu. Na święta Wielkanocne wyjechała 
z Lublina pielgrzymka do Rzymu, pod protektoratem J.E. Ks. B-pa 
Diecezjalnego i pod osobistym kierunkiem ks. pref. H. Sekreckiego. 
W pielgrzymce wzieło udział około 300 osób. 
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Pielgrzymi zwiedzili po drodze Wiedeń, Padwę, Asyż, Florencję 
i Wenecję. Do Rzymu przyjechali w Wielki Czwartek, „brali udział 
` w nabożeństwach wielkotygodniowych, oraz w uroczystej mszy pa- 


pieskiej u grobu św. Piotra w Niedzielę Wielkanocną. Zwiedzili 
Rzym, okolicę najbliższą i Neapol z, okolicą. Stronę, techniczną - 
pielgrzymki prowadziło towarzystwo podróży „Wagons—Lits Cook”. ~ 


@ Masowe nawrócenie z prawosławia. Dnia 19 marca r.b. wieś 


Borowiec parafii Zamch świeciła niezwykłą uroczystość. W dużej 


sali szkolnej, zamienionej za zezwoleniem J. E. Najdostojniejszego - 


Frcypasterza diecezji na tymczasową kaplicę, złożyło wyznanie 
wiary rzymsko-katolickiej 184 osoby z prawosławia. Znamiennem 
jest to, iż wszyscy stawili się do złożenia wiary, w komplecie 
i punktualnie, a w czasie wyznania wiary byli przejęci, dokony- 
wując tego aktu religijnego chętnie i gorliwie zagrzani do tego 
wstępnem przemówieniem proboszcza. 


X. J.L. 


© Ks. prałat Józef Scipio del Campo honorowym obywatelem 
m. Kraśnika. Dnia 3 kwietnia b.r. całe społeczeństwo miasta Kra- 
śnika było świadkiem podniosłej uroczystości. O godz. 6 wieczo- 
rem w sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego, odbyło się specjalne 
' zebranie Rady Miejskiej w obecności starosty powiatowego p. Hen- 
ryka Banaszkiewicza, w celu wręczenia dyplomu obywatelstwa ho- 
norowego ks. prał. Scipionowi. ak 


Na zebranie to przybyli księża dekanalni zaproszeni przez 


burmistrza miasta p. Wacława Radomskiego, stawili się również 


przedstawiciele miejscowych władz i urzędów, organizacyj i insty- 
tucyj społecznych i gospodarczych, oraz bardzo wielu zaproszonych 
gości. | 
Zebranie zagaił p. burmistrz podkreślając owocną pracę dusz- 
pasterską ks. prałata na terenie całej parafii, a społeczną, oświa- 


= 


tową i gospodarczą na terenie samego miasta. To też Rada. 


Miejska doceniając jego zasługi, w dwudziestą rocznicę tejże pracy 


w Kraśniku, jednomyślnie na zebraniu, dnia 30 listopada 1939 r. 


nadała mu obywatelstwo honorowe, wręczając ozdobny dyplom 
obywatelstwa.. i 


Następnie składali życzenia obecni: p. starosta w imieniu 
swoim i całego powiatu, ks. pr. Fr. Zygmunt w imieniu ducho- 
wieństwa, przedstawiciele i delegowani: wojska, pracowników sądu, 
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K.S.K., K.S.M., gimnazjum, szkół powszechnych, sztrzelców, rezer- 
wistów, straży pożarnej, harcerstwa, spółdzielni i wreszcie mniej- 
szości narodowych. Po życzeniach odczytano depeszę gratulacyjną 
ks. dziekana Józefa Dąbrowskiego, który osobiście nie mógł przybyć. 


Na zakończenie ks. prałat w krótkich a rzewnych słowach 
podziękował za dyplom i życzenia, na co zebrani odpowiedzieli 
radosnym okrzykiem „Niech żyje ksiądz prałat honorowy SAR 
miasta Krasica”. , 

K. K. 


© Misje w Kraśniku. Od.26 lutego do 5-go marca r.bież. od- 
były się w parafii Kraśnik misje św., które prowadzili o.o. Redemp- 
toryści z Zamościa. Misje te dały nadspodziewane korzyści duchowe 
parafianom. Frekwencja na naukach była bardzo wielka. Kościół, 
chociaż duży, nie mógł pomieścić ludzi chcących słuchać prostych 
i szczerych, bo z serca płynących i do serc trafiających, nauk mi- 
syjnych. | 


W czasie misyj św. przystąpiło do sakramentu pokuty około 
9.500 osób, a komunii św. rozdano z górą 14 tysięcy. Na zakoń- 
czenie ćwiczeń duchowych przyjechał J.E. Ks. Bp Sufragan, który 
dnia 5 marca wygłosi kazanie i udzielił sakr. bierzmowania 2310 
osobom. K. K. 


4 


© Katolicka młodzież żeńska w Chełmie przy pracy. Mamy do 
zanotowania piękny czyn jaki w czasie od 1 do 7-go marca r. b.. 
włącznie dokonał chełmski okręgowy sekretariat Akcji Katolickiej 
wespół z chełmskim okręgiem katolickiego S.M.Z. Czynem tym jest 
tygodniowy kurs społeczno- oświatowy ll-go stopnia programu wy- 
szkoleniowego, zorganizowany i przeprowadzony w Chełmie, a który 
to kurs ukończyło 32 druhny (przeważnie prezeski) z 21 oddziałów 
Katol. Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej okręgu chełmskiego, 
a mianowicie: z Chełma—parafii Rozesłania św. Ap. —1, z Chełma 
par. Mariackiej — 9, z Horodyszcza — par. Rozesłania św. Flpo- 
stoła—1, z Czułczyc—!, z Gałęzowa—2, z Huty Wojsławickiej—1, 
z Kamienia—1, z Dorohuska—1, z Rejowca —1, z Barbarówki, 
Michałówki i Dorohuska parafii Dorohusk po 1-ej, z Majdanu No- 
wego, Wojsławic—tejże parafii—po 1-ej, z Okop, Wólki Okopskiej 
i Świerż—tejże parafii — po 1-ej, z Krasnego i Pawłowa—parafii 
Pawłów—po 1-ej, z Siedliszcza—1, z Leszczanki—parafii Kanie—1, 
z Sawina—tejże parafi—2. 


Kurs rozpoczęto w dniu 1 marca nabożeństwem w kościele 
Rozesłania św. Ap. celebrowanym przez asystenta kościelnego K.S. 
M.Z., diecezji lubelskiej — ks. Jana Sorokę z Lublina, poczym 
w „Ognisku” miejscowego oddziału KSMM — dokonano otwarcia 
kursu, w którym wzięli udział i wygłosili okolicznościowe przemó- 
„wienia: ks. asystent Soroka z Lublina, ks. kan. W. Kosior—dziekan 
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chełmski, prezeska KSMZ — druhna Jadwiga Bojarska z Lublina, 
p. Królowa z miejscowego oddziału Kat. Stow. Kobiet, p. Wł. Krzy- 
kalski—wiceprezes OSAK w Chełmie i instr. Akcji Katolickiej pow. 
chełmskiego p. Al. J. Moch, oraz prezes chełmskiego okręgu KSMM 
p. Jerzy Płużański. 


Program zajęć MOE Ś na kursię obejmował codzien- 
nie czas od godz. 6.30 rano do godz. 22-ej, wypełniony gimnasty- 
ką, uczestnictwem we mszy św., wykładami, zajęciami praktycz- 
nymi, i pracami świetlicowymi. 


Prelegentami kursu byli: asystent kościelny KSMZ — diecezji 
lubelskiej ks. Jan Soroka, prezeska KSMZ — diecezji lubelskiej, 
druhna Jadwiga Bojarska, sekretarka generalna KSMZ— druhna 
mgr. Krystyna Kisielewiczówna z Lublina, p. dyr. Konstanty Pac 
z Chełma, p. Franciszek Radzikowski z Chełma i instruktor Moch 
z Chełma. Komenda kursu powierzona była druhnie naczelniczce 
Zycie Buzównej z Lublina. 


W ciągu kursu uczestniczki zwiedziły Muzeum Ziemi Chełm- 
skiej przy gimnazjum państw. im. Czarnieckiego w Chełmie, gdzie 
szczegółowych objaśnień uzupełnionych wyświetlaniem przezroczy 
hojnie udzielał p. prof. Kazimierz Janczykowski, pozatym uczest- 
niczki dokładnie poznały miasto Chełm i najbliższą okolicę. 


Na zakończenie kursu odbyła się w kościele o.o. Reformatów 
spowiedź, zaś następnego dnia generalna komunia św.. 


W godzinach po południowych 7 marca b. r. kurs uroczyście 
zakończono okolicznościowymi przemówieniami i rozdaniem świa- 
dectw kursowych przez ks. kan. W. Kosiora w obecności władz 
organizacyjnych stowarzyszenia i okręgu. 


Hymnem organizacyjnym „Pieśń hołdu Marii śpiewa, i hejna- 
łem „Budujmy Polskę Chrystusową — zamknięto całotygodniowe 
rzetelnie prowadzone prace kursowe, sposobiące 32 przodowniczki 
Akcji Katolickiej młodzieży żeńskiej z 21 oddziałów okręgu chełm- 
skiego do światłego i czynnego apostołowania świeckiego w sze- 
regach organizacyjnych w środowiskach wsi i miasta na odcinku 
nadburzańskim, co zapewne przyczyni się w znacznej mierze nie- 
tylko do usprawnienia prac samych oddziałów KSMZ, ale wogóle 
do podniesienia prężności katolicyzmu i polskości naszych ziem. 


Podkreślić należy, że tygodniowy kurs młodzieży żeńskiej A.K. 
zorganizowany był bezpośrednio po tygodniowym kursie młodzieży 
męskiej Akcji Katolickiej i mimo to przeprowadzony był PSE 
i programowo. 


Wybitną pomoc przy organizowaniu kursu (jak i męskiego) 
wykazały centrale stowarzyszeń w Lublinie oraz chełmski okręgo- 
wy sekretariat Hi Katol. ze swym prezesem p. Teodorem Bie- 
lickim na czele. 
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Miejscowi księża proboszczowie: kanonicy Kosior i Jakubiak 
użyczeniem lokali na zakwaterowanie, wykłady, jadalnię i świetlicę 
ułatwili bardzo przeprowadzenie kursu. Miejscowy p. leg. również wyka- 
zał pozytywne ustosunkowanie się do poczynań organizatorów kursu 
ika chętne wypożyczenie potrzebnej ilości łóżek dla uczestniczek 

ursu. 

Oddziały stowarzyszeń Akcji Katolickiej starszych i młodzieży 
obydwu chełmskich parafii współpracą swoja dopomogły do zrea- 
lizowania projektu kursów. 

Wszyscy więc wraz z młodzieżą kursową przyspożyli dorobku 
organizacyjnego, zmierzającego do osiągnięcia konkretnych plo- 
nów pracy ku pożytkowi Kościoła katolickiego i sławie Ojczyzny. 


KOMUNIKATY. 
Rekolekcje. 


W domu rekolekcyjnym oo. Jezuitów, Częstochowa, ul. Bł. Kingi 
74, odbędą się w r. 1939 następujące serie ćwiczeń duchownych: 


24 kwietnia kapłani (3 dni) - 
31 maja dla czcicieli Serca Jez. (3 dni) kieruje o. Fr. Kwiatkowski T. J- 


W czerwcu seria dla maturzystów. 


26 czerwca kapłani (3 dni) 

3 lipca kapłani (3 dni) 

17 lipca pp. organiści (3 dni) 

31 lipca pp. organiści (3 dni) 

16 sierpnia kapłani (3 dni) 

21 sierpnia do 29 kapłani (8 dni) 
11 września kapłani (3 dni) 

25 września kapłani (3 dni) 

2 października bracia zakonni (8 dni) 
16 października kapłani (3 dni) 
23 października kapłani (3 dni) 
30 października panowie (3 dni) 
6 listopada kapłani (3 dni) 

11 grudnia kapłani (3 dni) 


Serie kapłańskie prócz 8 dniowych prowadzi o. T. Nawrocki T.J. 
Początek każdej serii w dniu oznaczonym o g. 19. 
Dojazd od ul. Lisinieckiej. 


Podziękowanie. 


Składam serdeczne podziękowanie Przew. ks. kan. E. Jankow- 
skiemu za ofiarowanie dla biblioteki seminarium duchownego kil- 
kunastu cennych książek. 

X. Michał Niechaj—bibliotekarz. 
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Pia praxis expiatoria Mariana. 


Pod tą nazwą powstała w Wenecji pobożna praktyka nabo- 
żeństwa wynagradzającego Matce Bożej. Polega ona na dobrowol- 
nych aktach religijnych ofiarowanych jako wynagrodzenie za znie- 
ważenie imienia Matki Bożej, w jeden z majowych dni. 

Praktyka ta zyskała ji:ż i zalecenie pap. Piusa XI i dość sze- 
rokie rozpowszechnienie w świecie katolickim. Godna jest poparcia, 
jako nowy dowód miłości Matki Najśw. Nowych obowiązków nie 
nakłada poza intencją wynagrodzenia i złączenia się duchowo z po- 
dobnie czyniącymi w miesiącu Marii. 

Centrum organizacyjne znajduje się w Wenecji pod adresem: 
Pia Praxis expiatoria Mariana, via s. Maria Formosa 5270. Venezia 
(Italia) i tam należy kierować swoje deklaracje w tym przedmiocie. 


Pielgrzymka do Rzymu. 


Polskie Biuro podróży „Orbis” powiadamia, że pod wysokim 
protektoratem władz duchownych organizuje się pielgrzymka do 
Włoch w terminie 14—24 rhaja b. r. na uroczystości objęcia w po- 
siadanie przez Ojca św. bazyliki św. Jana w Rzymie, które się 
odbędą w dniu 19 maja b. r Koszt udziału w pielgrzymce od zł. 285. 


Katolicka szkoła pielęgniarstwa w Poznaniu. 


Pod protektoratem J. Em. Ks. Prymasa istnieje w Poznaniu 
dwu i półletnia Katolicka Szkoła Pielęgniarstwa. Ma ona za zada- 
nie szkolenie zawodowych pielęgniarek ze szczególnym  uwzględ- 
nleniem etyki katolickiej. 


Do Katolickiej Szkoły Pielęgniarstwa przyjmuje się kandydatki 
w wieku od 18—30 lat, wyznania rzymsko-katolickiego, z ukończo- 
nym gimnazjum nowego typu, seminarium ochroniarskim, wzgl. 
inną szkołę zawodową uznaną za równorzędną. 


Nauka rozpocznie się 1 września b. r. 


Bliższych informacyj udziela sekretariat szkoły w Poznaniu 
przy ul. Chełmońskiego 22 I piętro. 


Przyjęcie niewidomych w Zakładzie Ociemniałych. 


Pomorski Wojewódzki Związek Komunalny (Starostwo Krajowe 
Pomorskie) utrzymuje i prowadzi w Bydgoszczy. Zakład Ociemnia- 
łych, przeznaczony dla szkolenia ociemniałych chłopców i dziew- 
cząt w wieku od 6—20 lat. 


W zakładzie tym ociemniała młodzież od 6—15 roku życia po- 
biera naukę szkolną w zakresie 7-mio klasowej szkoły powszechnej 
III stopnia. Po ukończeniu nauki szkolnej kształci się młodzież za- 
leżnie od zamiłowania i zdolności w rzemiośle np. w koszykarst- 
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wie, szczotkarstwie, w pracach igliciarskich i innych zawodach np. 
w muzyce, w strojeniu i naprawie fortepianów, w zawodzie orga- 
nistowskim i t. p. Równolegle z nauką w rzemiośle uczęszcza mło- 
dzież do szkoly dokształcającej zawodowej. Zakończeniem nauki 
w rzemiośle jest egzamin czeladniczy składany przez wychowanków 
przed osobną komisją mianowaną przez lzbę Rzemieślniczą. Jed- 
nostki obdarzone wybitnymi zdolnościami skierowuje się do szkół 
średnich. 


Tym sposobem zakład wychowuje i kształci młodzież, która 
w przyszłości nie tylko, że nie będzie ciężarem społeczeństwa i do- 
broczynności publicznej, ale pożytecznymi członkami Narodu 
i Państwa. 


Szkolenie wychowanków odbywa się pod kierownictwem na 
uczycieli i instruktorów specjalistów. Opiekę duchowną nad wycho” 
wankami sprawuje ksiądz prefekt. Troska o zdrowie wychowanków 
spoczywa w ręku lekarza zakładowego. 


Zakład Ociemniałych w Bydgoszczy ma charakter zakładu 
przeznaczonego do wychowania i kształcenia młodzieży, pochodzą: 
cej z województwa pomorskiego. Jednak Starostwo Krajowe Pomor- 
skie w Toruniu, zdając sobie sprawę z doniosłości szkolenia nie- 
widomych, postanowiło udostępnić swój zakład także młodzieży 
z innych województw. 

Wnioski o przyjęcie należy nadsyłać do Starostwa Krajowego 
Pomorskiego w Toruniu każdego roku najpóźniej do dnia 15 lipca. 


Informacji w sprawie wysokości opłat za szkolenie i utrzyma- 
nie udziela Starostwo Krajowe Pomorskie, Toruń, ul. Fosa Staro- 
miejska 1. 


BIBLIOGRAFIA. 


„Jasne książki” W Wilnie powstał Natolicki Fundusz Wydawniczy, ma- 
jący na celu dostarczanie katolikom dobrej i taniej książki. W przeciągu 3 lat 
wydał 28 książek z zakresu nowoczesnej zdrowej beletrystyki. Przedpłata mie- 
sięczna wynosi 2 zł. W roku bieżącym wydawnictwo nie podnosząc przedpłaty 
rozsyła książki artystycznie oprawne w płótno. Noszą one nazwę „Jasne książki” 
Zasługują one na szczególnie serdeczne polecenie i rozpowszechnienie. Niech 
wypierają one bezwartościowe, a częstokroć szkodliwe powieści, tworzone 
przez ludzi wrogich polsko-katolickiemu duchowi, jakimi zasypuje się dziś pol- 
skiego inteligenta. Pomnożenie liczby prenumeratorów będzie jednocześnie 
czynnikiem wpływającym na zwiększenie ruchu wydawniczego. Dlatego apelu- 
jemy do braci kapłanów, by poparli wydawnictwo zapisując się na prenume- 
ratora i świeckich katolików również zainteresowali „Jasną księżką”. 


W następnym numerze podamy część doskonałego referatu x. prof. Ign. 
Świrskiego p.t. „Do walki o dobrą książkę” w którym omówiony został arcy- 
ważny problem dobrej, katolickiej książki. 
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Anna Zahorska: „Ofiara Poranna“. Potulice, 1939, str. 230; cena 3,60. 


. Znana powieściopisarka nasza zręcznym piórem nakreśliła swoistą po- 
wieść, której bohaterem jest nie człowiek jaki ma być, ale człowiek, który był 
młodzieniec polski, którego Bóg jako ofiarę poranną, świętą i miłą w zaraniu 
życia zakonnego zabrał z tej ziemi. Jest to życiorys wychowanka Semina- 
rium Zagranicznego chrystusowca Józefa Miękusa, zmarłego przedwcześnie, 
dnia 12.IV-1937 r. w Potulicach. | z ! | 


Autorka prosto i pięknie przedstawiła jego życie na tle ideologii począt- 
kującego seminarium, przeznaczonego, jak wiadomo, dla wychowania zakon- 
nych duszpasterzy dla naszych emigrantów, zaczynając swą opowieść od roz- 
działu „S.O.S.” od słów Prymasa Polski o emigracji, od „Znaku z nieba” — 
błogosławieństwa P iu sa XI — skończywszy na cichej mogile niedosz- 
łego misjonarza. Mamy tu odmalowane głębokie życie boże w zdolnym i szla- 
chetnym młodzieńcu, będącym w ustawicznym postępie duchowym pod wpły- 
wem atmosfery seminarium— klasztoru. 


Opowieść bardzo przypomina życiorys idealnego kleryka rzymskiego 
Coassini'ego „Do ideału kapłaństwa” przez O. Ehrenborga T. J. 


Książkę Zahorskiej warto dać do ręki młodzieży klas licealnych, by wpa- 
trując się w życie młodego bohatera, zechciała stać się ofiarą służby Bogu 
w stanie duchownym lub zakonnym, zwłaszcza obecnie, gdy potrzeba powołać 
przy rozbudowię katolickiej Polski. 


O. Bernard od M. B., karmelita b. „Jej śladem“. Katowice, ks. i druk 
Katolicka, str. 288. 


Jest to życiorys św. Teresy od Dzieciątka Jezus, oparty przedewszystkiem 
na jej własnych wypowiedzeniach, opracowany z miłości do świętej Teresy 
i z miłością duszy, którą chce prowadzić Jej śladem. Sam autor tak określa 
cel swej pracy „zrodziła się w mej duszy myśl, by — jeśli Bóg da siły — stawić 
przed oczy młodym katoliczkom postać św. Tereni i n'jwyższy ideał jej życia. 
Byłoby niemożliwością, by młode dziewczę, poznawszy dzieje tej zachwycającej 
Świętej obecnych czasów, nie pokochało Jej ideału, nie zapragnęło iść za jej 
przykładem”... (str. 8). Autor cel swój osiągnął, gdyż przedstawił Swiętą ujmują- 
co, a szereg wskazań moralnych jest zbieraniem jakby kwiatów w jeden piękny 
bukiet zasad katolickich urzeczywistnionych w Świętej i mogących się urzeczy- 
wistnić w każdej dziewczynie katolickiej. Książkę powinny wprost przestudiować 
członkinie stowarzyszeń katolickich. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł 50 gr. 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zl. 


Redaktor Ks. Dr. Michał Niechaj — Seminarium Duchowne. 


Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24. Ks. Biskup Sufragan—tel. 33-74. 


Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46. 
P. K. O. Konto Kuria Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 


Diec. Dyrektor Misyjny P.KO. 144.516. 
Wydawca: Kuria Biskupia w Lublinie. Tłoczono dnia 2.V.1939. 


Dr. Fryderyk Schneider „Twoje dzieci i Ty” z niemieckiego ‘tłumaczyła 
dr. Zofia Korczyńska. Katowice, Księg. i Druk. Katolicka, str. 180. 


, Kś$iążka dla rodziców i to potrzebna. Bez aparatu naukowego, ale na 
„wnioskach naukowych oparte. Autor popularnie przedstawia w oparciu o przy- 
kłady z życia, zagadnienie. niezwykle poważne — wychowanie dziecka przez 
ojca i matkę, zagadnienie, którego wieś nasza prawie że nie zna. A jednak 
trzeba je znać. Kapłan w pracy parafialnej często się z nim spotka i ni- 
niejsza książka będzie mu pomocna, by poczciwe matki, na ich stanowych ze- 
braniach, nieco więcej wtajemniczyć w sprawy wychowawcze. Wielu in- 
teligentnym ojcom rodzin zwróci na nią uwagę jako na ważny 
i dobry środek pomocniczy w wychowaniu swych dzieci. Omówionych tu zostało 
koło 3) zagadnień n.p. Stanowisko ojca. — Trudności w odżywianiu. — Ssanie' 
palca. — Dziecko nerwowe. — Łącznosć dzieci. — Przekora. — Dręczenie zwie- 
rząt—Dom i szkoła.—Pacierz wieczorny.—Trudność w wychowaniu dzieci wyżej 
czternastu lat... i t. d. 


= Ks. Jan Warczak. — Cały Człowiek. Potulice, 1939 'str. 121, cena 1,50. 


Na wstępie 'autor analizuje świat duszy współczesnego człowieka, za- 
stanawiając się z kolei nad poczynaniami duchowego jego niepokoju. Na- 
stępnie przypatruje się błądzeniu ducha w matni katastrofizmu, by rozwinąć 
potem cudowną prawdę o miłości. Powodem rozłamu w duchowości człowieka 
jest — jak wiemy — grzech w ogóle, a zwłaszcza grzech pierworodny. Do rów- 
nowagi władz duchowych dojśc więc można jedynie przez łaskę. O tym mó- 
wią ostatnie rozdziały tej: mądrej książki, która kończy się stwierdzeniem, 
że „świętość to lot ducha ku wieczności z nizin życia doczesnego”. 


Pracę tę polecić można polskiej inteligencji. 


NADESŁANE DO REDAKCJI. 


Łącznik Milicji Niepokalanej w parafii Batorz—X. W. Daleczko. 

Czy jest Bóg — Jotgen, Wydawn. Maz. Inst. Różańc. w To- 
runiu, str. 48. i , 

Podręcznik organizacyjny bractwa Trzeźwości — Ks. Dr. Wł. 
Padacz, poseł; Warszawa, Przegl. Katol. 1939 r., str. 62. 

Jak przeprowadzane są roboty polne w komunistycznym pań- 
stwie, Potulice, 1939, str. 46. | 

Kim jesteśmy? — O szlachcie zagrodowej w Małopolsce Wsch. 
— St. Jastrzębski—Przemyśl, 1939, Wyd. Pobudka”, brosz. str. 127. 


Co katolik winien wiedzieć o prawie kanonicznym — X. dr. M. 
Wyszyński, Biblioteczka Uchwał Synodu Plen., Drukarnia Katolicka 
w Katowicach, str. 32. - . | i | 

Polski Synod — X. dr. B. Kominek, Katowice,. Druk. Katol. 
1939, str. 32. | 

Józef Moscati — lekarz ciała i duszy, Katowice, M. Dynow- 
ska — Druk. Katolicka, 1939, str. 64. p 

Komunista? Nie, katolik:—R. Mäder, wydawn. jak wyżej, str. 38. 


Aniela Potulicka — Gabr. Łańcucka, wydawn. jak wyżej, str. 64. 


